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Każdy głosuje wtymsamym lokalu, w którym głosował w ubieglą niedzielę 


Wybory 
senatorów 


W województwie krakowskiem, które wy- 
Wiera 7 senatorów, zgłoszano B lisi przyłączo- 
nych do państwowych i jedną lokalną. Sa to 
tesame listy, które ubiegały się o mandaty do 
Sejmu, a więc: 1 (bkk rządowy), 2 (PPS), 3 
(Wyzwolenie), 14 (Związek chłopski), 17 (sjo- 
miści), 24 (endecja), 25 (chadecja-piast), 33 
(blok żydowski Aguda) i 37 (Stojałowczycy). 

W poprzednim Senacie z u ojewództwa kra- 
kowskiego zasiadało 4 piastowców, Z z „ÓSm- 
ki“ į 1 z PPS. Na nasz mandat przypadło wte- 
dy 63.934 głosy, z czego wymika, że nic ła- 
twiejszego, jak obecnie tę ilość podwoić. Wy- 
każemy to następulącem zestawieniem: w Kra 
kcwie otrzymaliśmy 23.622 głosy, w okręgu 
42 (beż powiatów Miechów i Olkusz, które 
nie pależą do województwa krakowskiego) 
44.569 — a więc już mamy o 4.000 głosów wię- 
cej. niż wogóle da Senatu w 1922 r. na naszą 
liste padło. Trzeba jednak uwzględnić, że nie 
wszyscy wyborcy ck Sejniu mają prawa gło- 
sowania do Senatu (tylko liczący 30 lat, do 
Sejmu zaś 21 lat), ale za to mamy głosy w 
okręgu tarnowskim, nowosądeckim i bialskim 
z uzyskanemi mandatami, oraz niewyczerpana 
jeszcze rezerwę głosów, których w dniu 4 
marca z różnych powodów nle oddana. 

Wszystkie te względy przemawiają za tenh 
że nietylko powinniśmy utrzymać posiadany 
już mandat do Sonatu, ale że przy pewnem na- 
tężenin możemy zdohyć i drugi. Wszak teraz 
konkurencja jest mniejsza miż w 1922, kiedy 
piast z jednej a clijena z drugiej strony załmo- 
wały tak dominującą pozycję, że tylko dzięki 
naszej orgarizacji-i pełnej poświęcenia pracy 
ofiamych towarzyszów mandat zdobyliśmy. 

* Dziś piast i chiena są zdziesiątkowane tak, że 
wlaściwie da walki staje tylko „jedynka”. 
Przemawia za nią ważki argument: poparcie 
rządu į nazwisko, pod które się podszywa. To 
jednak mie wysiarcza na wszystkich 7 ani na- 
wet na dawną piastową ilość jnaudatów. Kon- 
kluzja: trzeba tylko chcłeć i zastosować od- 
powiednie środki, aby w dniu Il marca od- 
nieść takisam sukces. jaki odnieśliśmv 4 mar- 
ca. z 

Cladecia i cndecja, polic każda z osobna 
przy wyborach do Scjmu, próbują do Senatu 
Szczęścia řazen „Gios N:rodir* w numerze 

złzsza, że na terenie wojewódziwa 

Krakowskiczo wycnianą zotala lista endecka 

24, a jej zwołezmicy otrzymali polecenie gło- 


I 


| wyłdzie scnator, 


Kartka z numerem 2 ważna 
z k;opką czy bez kropki 


Baz dop sków! Bez 


Weding art. 70 ord. wyb. do Sejniu kariy da 
glosowania powinny być kcloru białego a karta 
ma zawierać iedynla wyrażony słowami lub cy- | 
Iramd odbity mechanicznie iub pisany numer listy | 
kandydatów. na którą wyborca oddaje swój glos. 

Ponieważ dosyć znaczna ilość głosów przy 
wyborach do Sejmu została unieważnlona właśnie 


kresek! Bez ramek! 


(dlatego, że karty glosowania zawierały prócz nu- 

meru jużio zbyteczne litery, jużto nazwiska, juto 
*iąkieś kreski lub rystriki itp., dlatego komisja wy- 
norcza zwraca uwage wyborców do Senatu na 
kategoryczny przepis art. 70 ord. wyb. wyżej za- 
cytowany. 


Nasi posłowie 


Lista postów PP wy 


Podajemy spis posłów PPS wybranych w okre- | 
gach — wedlug dotychczasowych danych. Uzupeł- 
ni tę listę okolo 11—12 posłów z listy państwowej. 

1) Tomasz Arciszewski (Radom). 

2) Władysław Baranowski (Łuków). 

3) Norbert Barlicki (Warszawa). 

4) Edward Bettman (Wioclawek). 

5) Dr. Emil Bobrowski (Kraków). 

6) Edmund Chodyński (Biała Podlaska). 

7) Anłoui Chudy (Rzeszów). 

8) Adam Cłałkosz (Tarnów). 

9) Kazinuetz Czzpłiiski (Wadowice). 

10) Dr. Stelan Czarnecki (Łomża 

i1) Ignacy Daszyński (Kraków-powiat). 

12) Kazimierz Dabrawolski (Błonie). 

13) Medard Downarowicz {Ci chanów). 

14) Sianislaw Dubols (Ostrów Mazowiecki). 

15) Zygmunt Oardecki (Kalisz). 

16) Józel Grzecznarawski (Radom). 

17) Jan Janiak (Łowicz). 

18] Kazimierz Kaczanowski (Bydgoszcz). 

19) Stanisław" Karpiński (Kielce). 

20) Józef Kaźmierczak (Czestochąwa). 

21) Wincenty Kęmpczyński (Płock). 

22) Feliks Kotarski (Lublin). 

23) Stanislaw Kowalski (Łódź). 

34) Artur Kronig (Łódź). 

25) Jau Kwapiński (Kraków-powiat). 
ZZOZ 


branych w okresach 


26) Waclaw Łopacki (Sandomierz). 

27) Marian Malinow skl (Lubiin). 

28) Dr. Zygmumi Marek (N. Sącz). 

29) Tadeusz Matuszewski (Bydgoszcz). 
30) Bronislaw Mikołajewski (Konin). 
31) Stanisław Nehryng (Toruń! 

32) Mieczysław Nledzialkos skl (Płock). 
33) Józef Niskl (Krasnystaw). 

®) Jan Nosal (Kraków-powiai). 

35) Marian Nowicki (Konin). 

36) Antoni Pająk (Wadowice). 

37) Antoni Paczek (ża). 

38) Zygmunt Plotrowski (Wtociawek). 
39) Stanisław Pławski (Święciany). 
40) Dr. Adam Prazier (Warszawa-pów.), 
41) Adam Próchnik (Piolrków). 

42) Kazimierz Pużak (Częstochowa). 
43) Tadeusz Roger (Cieszyn). 

44) Ludwik Śledziński (Łowicz). 

45) Juan Smullkowski (Zamość). 

46) Jan Stańczyk (Będzin). 

47) Heuryk Śwlątkowski (Zamość). 

_ 48) Antoni Szczerkawski (Łódź-pow.). . 
49) Stanisław Włosiński (Sandomierz). 
50) Zygmunt Zaremba (Piotrków). 

51) Bronisław Zlemięcki (Łódź). 
52) Zygmuni Żuławski (Kraków-pow.). 


sować na lisie chadecką 25. Jakle mają na- 
dzieje endeki i chadcki? Olo znowu wojują ha- 
słami religiinemi, jak „Qlłos Narodu“ pisze 
„obowiazek Katolicki jest teraz wyraźny” 
Jakoś ks. Czuj nie kwapi się do spełnienia te- 
go „obowiązku”, mimo że jest ika katoli- 
kiem ale i księdzem; woli on swaje głosy prze- | 
rzucić na „jedynkę“ bez obawy. że z tej listy I 
y do Sejmu popierał „he- | 
retyka* prof. Krzy go. 

Wogóle w szeregach połączonych: teraz 24 
i 25 panuje ton minorowy. Wyobraźmy soble, 
że endecjn i chadecja wysuwa hasło utrzyma- | 
nia bodaj jednej lzby, tj. Senatu bez zhytniego 
zradykalizowania, kióre obięło Selm! Dla nas í 


hasło przeciwne musi być obowiązujące: jak 
najwięcej socjalistów do Senatu, aby nie do- 
puścić do konfliktów między nim a Sejmem, któ- 
re zechcą — jak w poprzednini Senacie — wy- 
woływać stronnictwa t. zw. umiarkowane w 
tym celu, aby bez zmiany K$wstytucji vsiągnąć 
zrównanie Senatu z Sejmem. Głosulmy więc 
w niedzielę na listę Nr. 2, aby dać dowód, że 
nasza energja w ciągu tygodnia nie osłabła, 
że przywiązujemy wagę do każdej plącówki 
publicznej, że klasa robotnicza chce inieć na- 
łeżne jej zastępstwo i w tej Izbie, która wbrew 
"jej woll wprawdzie istnieje i ma kcustytucią 
określone zadanie do spełnienia. 
—000— 
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Tow. Daszyński 


o wyniku wyborów do Sejmu! 


„jektów rządu co da zmiany Konstytucji. do czego 


Korespondent warszawski „Vorwarts* przesy:a 
swemu pisinu treść rozmowy, którą miał z tow. 
Ignacym Daszyńskain na temat wyborów. Tow. 
Daszyński powiedział; 


W stosunku da nador ostrych administracylnych 
metod nacisku, które rząd zastosował w wake 
wyborczej. jakoteż w porównaniu z kosztami wy- 
noszącemi rzekomo 10 milionów zlotych, które 
rząd wydal na agitację wyborczą, mażna wynik 
wyborów dla rządu nazwać skromnym. Podczas, 
gdy wlasciwa prawica-chjena w 1922 roku uzy- 
skala 163 mandatów, to rząd obecnie z lej Eru- 
zów poirajil wydobyć tylko 130. Znaczy to, że 
rząd w Sejmie na 444 posłów nle ma anl jednej 
trzeciej części. Chjena wpiewadziła do Sejmu t5 
posiów. mniejszości narodowe mają mniej wiacej 
tę sama ilość, komuniści przeprowadzili 8 posłów, 
lewica uzyskała razem 130 mandatów, a ło: POS 
63. Wyzwolenie 38, Stronnictwa chłanskie 25, 
Zwłązek chlopski 3. radykalną partja chłopska 
(Okoń) — 1 mandat. 


W poszukiwaniu za większością rząd jest w 
cigżkien położeniu Mus, an pozyskać dla siebie 
Niemców | Żydów, co mu się w zupełności nie u- 
da. Poza tem rząd ędzle musiał prosić u pomac 
swego śmiertelnego wrowa-chienę. aby uzyskać 
w Sejmie zwykłą większość. Jeżeli zaś Będzie 
chodziło o przeprowadzenie dotąd niejasnych | — 
jak przypuszczają — aatydemokratycznych pro- 


s 


potrzeba trzy piale, t. i. 267 glcsów, ta rząd uie 
potrafi liczby taj zebrać nawet przy poparciu 
Niemców, Żydów i chjeny. Gdyby rząd jednak 
chcial rządzić damokratycznie, a wlęc nle w prze- 
ciwieństwie da powszechnego i równego prawa 
glosowania, gdyby mie chciał zrównać Senatu z 
Sejmem. i gdyby nle chclał odebrać Selmowl pra- 


wa kontroli politycznej nad rządem, w takim ta- : 


zie'pałączenie głosów lewicy z głc-"—i rządawz- 
inl nie byłoby niemożliwa W tym w'vadku doj- 
ście do skutku silnej kwalifkowanej w'ększości 
bylaby zapewnione. Naturalnie, że dziś o zamia- 
rach rządu nic konkret*ego powiedzicć się nie da. 

Co się tyczy wyniku wyborów zja PDZ, to po- 
niosła ona straty w Warszaw. Lwswie i w za- 
głebiu dąbrowskiem. przyczem sgacek glosów so- 
cialistycznych ulawnił się właściwie tylko w War- 
Szawie. Nafomilast na Pomorzu zyskaliśmy trzy 
mandaty, w Poznańskiem znaczny przyrost gio- 
sów, co jest ważnym kroklem naprzód. W *gól- 
ności partja zymkalła dzlesiątki tysięcy zawych 
złogów. Na wal partja może się wykażać szcża- 
ghje wielkim suk-ezem. gdyż zyskała tam no- 
wych 15 mandatów | w tan sposób siała się [adna 
z najs'iniejszych party] chlopskich. 

Wielki sukces wyborczy w Łodzi-mieście | pò- 
wiecie, gdzie PPS razem z rle:niecką socjal-dama- 
kracją zdobyła 4 inan*=ty. wyrównuje w żubel- 
ności stratę na Górnym Śląski. 


Czy zagrożona jest niezależność 
profesorów uniwersyteckich? 


Z datem 6 marca 1928 r. wszedł w życie ogła- 
szony w tymże dniu dekret prezydenta Rzplitej o 
stosunku służbowym profesorów szkół akademic- 
kich. Dekret ten zawiera cały szereg znamiennych 
przepisów, które zależność proiesorów uniwersy- 
teckich i innych sil pomocniczych naukowych 
szkół akademickich od ministra wyznań religijnych 


i oświecenia publicznego umacniają i zwiększają. , 


Podobnie, jak krępulący prasę, dekret prasowy za- 


czyna się od słów: „prasa jesi wolna“, taksamo ' 


nowy dekret a protesorach państwowych szkól 
akademickich postanawia w art. 15: „profesor ma 
prawo podawać i oświetlać z Katedry i w publi- 
kacjach naukowych wedlug swego naukowego 
przekonania | sposobem nankowym wszelkie za- 
gadnienia, wchodzące w zakres zalęzi wiedzy, któ- 
rych lest przedstawicielem oraz ma zupełną śwo- 
hade w wyborze metod wykladów i ćwiczęń". 
Jednakże w art 11 czytamy: „W szczególności 
obowiązkiem profesora jest: ł) wykonywać za- 
rządzenia ministra wyznań religijnych i oświece- 
nla publicznego, oraz samorządowych władz aka- 
demickich, wydane na mocy obowiązujących prze- 
pisów; 

2) strzec powagi swego stanowiska | 
wszystkiego, co mogłoby obniżyć pawagę nanki i 
znaczenle odnośnej szkoły akademickiej”. Za na- 
ruszenie swych obowiązków padlega profesor we- 


urdkać , 


dle art. 26 odpowiedzialności dyscyplinarnej. — -` 


W druziei i ostatniej Instancji rozstrzyga w po* 
stępowaniu dyscyplinarnem wyższa komisja dy* 
Scyplinarna przy ministrze wyznań | oświecenia, 
którą wedle art. 40 tworzy minister przez powo- 
łanie potrzebne] ilości członków przedstawionych 


z pośród profesorów w liczbie conajmniej dwu- , 


krotnie wyższej od liczby członków. Minister we- 
dle ari. 39 wyznacza z pośród czlanków tak wyż- 
sze] komisji dyscyplinarnej. która jest instancją od- 
woławczą, lak i komisji dyscyplinarnych I instan- 
cjl, przewodniczącego i zastępcę przewodniczące- 
go. Wedle art. 50 prawo wdrożenia pastępowanła 
dyscyplinarnego służy także ministrowi i w takim 
razie wedle art 45 minister, jeżeli śledztwa zosta- 
ło wdrożone przez ministra, może mocą wlasnej 
decyzji delegować kamisję dyscyplinarną przy in- 
nej szkole akademięklej ı może wedle art. 51 w 
taklm razie zarządzić śledztwo przez delegowa- 
nego przez siebie w tym celu profesora jednej z 
państwowych szkól akademickich. Wedle art. 47 
w posiępowaniu dyscyplinarnem ma prawo obwi- 
niony powołać obrońcę tylka z grona profesarów 
państwowych szkół akademickich. lub prosić Senat 
a wyznaczenie taklego obrońcy z urzędu. W ten 
spos odebrano profesarśfn z niewiadomych przy 


czyn prawo korzystania z pomocy adwokata w ` 
postępowaniu dyscyplinarnem. Jest ta tem dziw- , 


niejsze, że w tym samym numerze dziennika ustaw 


à 


E] 


oglośżóno dekret prezydenta Rzplilej o odpowie- 
dzialności dyscyplinarnej iunkcjonarjuszy publicz- 
nych na obszarze województw paznańskiezo | po- 
morskiego, który w art. 37 wyraźnie postanawia: 
„Ghwinianemu wolno w postępowaniu dyscypli- 
nanem korzysiać z pomocy obrońcy z pośród 
adwokatów, lub z pośród funkcjonariuszy pań- 
stwowych”. W ten spósób odjęta np. profesorom 
uniwersytetu w Poznaniu prawo używania dla o- 
brony adwokaia. kióra to prawo równocześnie 
przyziiano wszystkim funkcjonariuszom publicz- 
nym. od najwyższego do najniższego, w wojewódz- 
twle paznańnkiem. Wdrażania posiąpowania dy- 
scynlinarńago przeciw profesorom z powodu nie- 
wykonania zarządzeń ministra, z powodu obniża- 
nia powagi | znaczenia ódnośnej szkoly akademic- 
kiej. da się elastycznia tlómaczyć. iż w związku 
z prawem min'sira do delegowania innej komisji 
dyscyplinarnej | wohac składu wyższe! komisj! dy- 
Scyplinarnei. orzekające] ostatecznie, masi się 
przyjść do przekonania, ił nawy ten dekret mógł- 
by się stać zaostrzeniam dotychczasowych przepi- 
sów o stosunku zależności profesarów ad ministra 
Dlaczego to zaostrzenie następuje, jast nlejasnem. 
zwlaszcza, że do mianawania profśsora wymaga 
śle wedle art. ] ju? z góry. nieskażlielnej przesgło+ 
dcl, które to kanczukówa określenie samo przez 
ale zabeżplecza | upawnia rząd ł ministra niwie- 
cenia, IŻ żaden .nicblaganadiożny" profesor nie 
zamianie zamianowóny. Ten warunck niaskazitel- 
nei przeszlaści jet w sioaunku dà prołasirów na 
wydżlale teolokicznym zaostrzony Hadto póstano- 
wienlem art. 3. iż prolesorami teologii tzymsko - 
katolickiej magą być miannwane tylko ńboby po 
ładająca ninważnionia wlaśclwsj windzy ducho- 
wnej. (A więc władza duchowna może każdej chwi- 
Ji nawet bez dyscyplinarki profesora teologi: usu- 
naé). Czy dekret ten odpowiada rzeczywistej ko- 
mieczności, czy też jest tylko objawem nowej ery 
oświeconego absolutyzmu 1 dyktatury biurokracji, 
dawiemy się wkrótce z komentarzy, które niewąt- 
pliwie z grona profesorów uniwersytetów się poja- 
wią i oświetlą publicznie oraz fachowa tendencję i 
znaczenie tego nawega dekrelu. Gdy przed kilku 
miesiącami wicepremier Bartel żalił się na wy- 
kladzie w sali Starego Teatru w Krakowie na pro- 
fesora Chrzanowskiego z Krakowa, iż tenże przy 
objęciu referatu o wartości jakiegoś podręcznika 
szkolnego, obraził nietaktownie ! złośliwie rząd 


sanacyiny i gdy przy tej sposobności minister Bar- ! 


tel zapowiedział. iż rząd potrafi się na przyszłość 
uchronić przed takimi wybrykami. przewidywa- 
liśmy, iż teza rodzaju zajścia, chnć właściwie dro- 
boe, mogą spowodować wydawie nowej jakiejś 
ustawy, ograntczalącei dotychczasową | tak nie- 
wielką „wolność“ uniwersytecką. Jeżeli w istacie 
len niasmaczny eksces sndecklego profesora byl 


aR 


impulsem plerwszym do zastanowienia się nad 
koniecznością wydania tego nowego dekretu pre- 
zydenta, który to dekret wobec tego należalaby 
nazwać lex Chrzanowski, to mimo to wierzymy, 
że obniżenie poziomu i ograniczenie wolności nag- 
kowej szkół uniwersyteckich w konstytucyjnej Rze 
czyposuolitej Polskiej nie jest chyba rzeczą pła- 
nowaną. Nie wierzymy ani przez chwile w możność 
i zrealizowanie takiego planu | diatezo sądzimy, Że 


; nagonka na niewygodnych profesorów sie nie roz- 


bacznie. Przepisy nowego dekrctu nie dadzą chy- 
ba nigdy możności do scizania niezależnych pro- 
iesprów, którym każdorazowy rząd, jako obniże- 
"la powagi nauki I jako nlepostuszeństwo, popel- 
nione p-zez niewykonywanie zarządzeń ministra, 
móg!tty tylko w drndze sztucznego i nielegalnego 
interpretowania ustawy, poczytać ich słowa i po- 
c-"nanla, podykiowane naukowem przekonaniem 
i niezależnościa. Zagranica przez długłe lata w 
imię wolności nauki byli I są profesorami nawet 
ararchi*ci (słynny geograt Reclus), socjaliści, ka- 
muniści itd. Nie wierzymy, by nowe przepisy o de- 
Iega'wanych przez ministra komisjach dyscyplinar- 
wych itp. chciały naprawdę stworzyć w Polsca 
dla wolnej nauki „Sybir i kajdany". 


TI 


Tajanie enpee'a 


Katowicka „Gazeta Robotnicza" stwierdza stałe 
zanikanie enpeeru. 

Na terenie Górnego Śląska przy wyborach 
tminnych w r. 1926 partja ta „oslaniała się frma 
Korfantego“ i „w ten sposób zyskała kilkunastu 
radnych“, obecnie dorobila się wprawdzie też 
mandatów „ale w sojuszu z sanacją, która właśnie 
gwałtownie uderzala na Korfantego. Bylaby to 
utrzymywaniem się na powierzchni, ale tylko w 
roli klienta, ozlądającezo się na to, gdzle w danej 
chwili dogodnej szukać oparcia. 

Na terenie zaś poznańsko-pomorskim coraz wy- 
raźniej zaznacza się cofanie enpeeru. a napór PPS, 
która coraz więcej zyskuje głosów tam, gdzie 
dawniej socjalizm kielkował bardzo słabo, 

Nie ulega wątpliwości, że maskawa, czy ..ga- 
zowa afera“, która zaciążyla ujemnie | na repi- 
tacii wodza enpeeru Popiela, też prayczymiła się 
do tego, że jego partia zaczęła się, jak gaz wat- 


s Biały kruk 


Jak bialego kruka traktuje „Gazeta Robotnicza" 
nowego proboszcza w Boguszowicach, ks. Diuga- 
ja, który nastał po korlanclarskim poprzedniku. 
Pisze o nim: 

„Przy obecnych np. wyborach do Seimu. 
w przeciwieństwie do wszystkich księży na 
Górnym Śląsku mial odwage stanąć na 
chrześcuańskiem stanowisku j wstrzymać się 
od agitacji na rzecz jakiczokołwiek sironni- 
etwa. Wyrażnie podkreślał, że obywatełe w 
Boguszawicach małą glosować według wła- 
snego sumienia į dal im wolną ręke. Tym ież 
posiąpieniem ziednał sobie sympatie wszyst 
kich robotników boguszowickich.* 

Żylemy, ulestety, w takich opacznych stosun- 
kach, że niewtrącanie się księdza do polkyki i nie- 
wywleranie przezeń presl) na paraflan uchodzi za 
objaw specjalnie zasługulący i na wyróżnienie w 
prasie, I na wdzięczność nienagabywanych para- 
Ham, Podczas gdy przectwnie: normą powinnoby 
być niewprowadzanie rellgii w wir walk politycz. 
nych, a jakieś wyjątkowe odskoki od tego zwy- 
klego stanu, powimmyby uchodzić za naganne na- 
ruszanie normy. 


Niezbyt uprzejma odoowiedź 
na list p. Popiawskiej 


Eandecki „Kurier Poznański" odpowiada niezbyt 
uprzejmie na list wdowy po Janie Poplawskim, 
iednym z twórców narodowej demokracji. (Pani P. 
— jak naszym czytełnikom wiadomo, wzywała 
przyjaciół męża do pogodzenia się z rządem mar- 
szalka Pusudskiego]. 

Przypomniawszy., że p. Popławska tama po 
chodzi z rodziny, zajmującej stanowisko sanacyj- 
ne, endecki organ poznański dodaje: 

„Niezależnie od tego narzuca się pytanie, 
czy mie zaleca się, by w przyszlości zanie- 
chano politycznego podszywańla się pod imię 
wielklch zmarłych, których pamięć nie po- 
winna być wciązana ma targowisko przej- 
ściowych, wyborczych, partyjno-politycznych 
a osobistych interesów." 

Jeżeli na taki ton zgodził się p. Dmowski, który 
ma bezpośredni kontakt z „Kurjerem Poznańskim* 
| — oznaczałoby to. że nawel sędziwy wiek auiarkj, 
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Wybory a taryfy kolejowe 


Z kliku stron donoszą równocześnie, że w nal- | 
bilższych dniach rząd ma zadecydować o pod- 
wyższenin taryf asabowych i fawarowych na ko- * 
lejach państwowych. Podwyżka ma wynosić 20 
procent z terminem we w życie 1 kwietnia 
1928 r. i 


Już w wweni ubicglega toku, gdy nodwyższo- 
ną zostala taryfa pocztowo-telegraficzno-telefoni- , 
czna, miało równocześnie nastąpić podwyższenie 
taryt kolejowych. Nie zadckretowano jednak tego, 
zdyż ze wszystkich siron podniesiono protest n- 
zasadniony ten, że podwyżka taryf kolejowych 
automatycznie podroży środki żywności i inne nie 
zbędne artykuly. A że to było w okresie przedwy- 
berczym, rząd uwzględni] łe protesty, nie chcąc 
zrażać sobie wyborców. — Obecnie sytnacja się 
zmienila: wybory do Sejmu zakończyly się, rząd 
— jak twierdzi jego prasa — odniósł zwycięstwo, : 
niema więc potrzeby liczyć się Z nastrojami. 


Już w ciągu akcji wyborczej. gdy funkcjonarju= 
sze państwowi szturmawali o podwyżkę, zapew- ' 
niano ich, że podwyżka zależy ad tego, czy Sejm 
uchwali pokrycie. Na to pokrycie iniało się złożyć 
podwyższenie podatku dochodowego — 4 więc 
podatku płaconego także przez rohoiników i u- 
rzędników — oraz podatku gruntowego od ma- 
łych nosladłości, a wiec od chłopów małorolnych. 
Jaki ©ó0nak cal ma podwyższenie taryi kolejio- 
wych! Przecież koleje są nietylko samawystar- 
czałne w (em znaczeniu. że pokrywalą swoje wy- 
datki. ale poza tem z bieżących dochodów opę- 


dzają mniejsze inwestycje i przelewają da kasy 
państwowej wcale pokaźne nadwyżki. — Chyba 
więc na ta ma się pod 
większe zapasy kasowe! 
gadkowa część polityki finansowej rządu. Groma- 
dzenie rezerw kasowych, wynoszących już kilka- 


i set milionów, może być tlumaczone jako środek 


zanoblegawczy przeciw ulewykłuczonej opozycli 
Selmu leżeli Sejm będzie nn. robił trudności w 
uchwalaniu przedłożeń rządawych, — ałbo jeżell 
spróhuje uchylić jakieś dekrety, wtedy można bę- 
dzie Sejm odroczyć, czy sesję zamknąć, a gospo- 
darować nagromadzonemi funduszami, a lle nie 
zaciągnie sle pożyczki choćby bez tytułu praw- 
nego. 

Podwyżka taryfy kolejowej jest jednak niebez- 
piecznym eksperymentem. — Obecnie, gdy rząd 
walczy z drożyzną zboża, gdy spadek ceny o 50 
groszy uważa się za sukces, podwyższenie taryi 
kolejowych zniszczy wszystkie usiłowania w kle- 
runku potanienia. 1 nawet nieadzownie obłoży 
wszystko n*wyiu heraczem. Nie uchodzi, aby rząd 
robil taki użytek ze swego prawa regulowania ta- 
ryi w przedsiębiorstwach państwowych i cen za 
towary monopolowe; sam wzzląd fiskalny nie mo- 
że tu decydować, trzeba też liczyć się z wpły- 
wem, laki takie podwyżki wywierają na cało- 
kształt życia gospodarczego. A ten całokształt, — 
mimo hymnów pochwalnych pod adresem rządu. 
wcale a wcalc nie jest tak pomyślny, aby mógł 
wytrzymać takie obciążenie. jakiem jest podwyż- 
ka taryf kolejowych. 


Na Iwowskiem cmentarzysku endecji 


Wczorai zastanawialiśmy się nad tem. jak po 
krachu endecji we Lwowie wypawiedziata „Sła- 
wn Polskie” posluszeństwo stronnietwu endeckle- | 
mu. 

Charakterystycznem jest, iż pismo. które samo 
wyzwoliło sieble z pod zależności od własnezo | 
stronnictwa, korzysta nadal z endeckiego konika, į 
aby z endecji sie wyprowadzić.. — Otóż endecy 
swój klerunek stale nazywają narodowym i maro- 
dowem jest tylko to, co jest endeckie. (Ponieważ 
każda regula posiada swój wyjątek, więc w War- 
szawie „Bank Narodowy” znajdował się w im- 
prezie wybitnie chadeckiej. Jak wiadomo, byly 
posel chadecki, p. T. Dymowski. w związku z 
„operacjami“ w tym banku stoi. a raczej siedzi 
pod zarzułem poczynienia różnych szwindłów). 

Otóż „Sławo Polskie” oświadcza, że pozostaje 
orzanem narodowym, ale przestaje ułożsamiać na- | 
zwe: „narodówy” z nazwą „endecki”. Przyczem | 
podkreśla swój katolicyzm. | 

Pisze więc: 

„Będąc organom narodowym „Słowa Pol- 
<kis” ule może być dalej partyjnym organem 
Związku Ludowo-Narodowego i organem ta- | 
kim być ptąpsiale. 

Przestaląc slużyć jednaj tylko partll, „Sło- 
wo Polskie“ będzie popierać wszystkie bez 


wyjątku ugrupowania połityczne, kióre stają 
na gruncie zasad moralnych Kościoła kałolic- 
kiego i siużą uczciwie Interesom narodu I pać- 
stwa”. 

Wobec rządu pismo to rezerwuje schie wolna 
ręke- 

W sprawie tej slusznie podkreśla „Czas“, iż 
Lwów, iż pohyt w tem mieście czołowych polity- 
ków i publicystów endeckich stworzył był ważny 
etap w dziejach endecji. Tu. dodamy ad siebie, en- 
decja stopniowo wyzhywała się swojego wynie- 
słonego z warszawskiego „Głosu* charakteru o- 
stro-anłyrosyjskiego i swojego pierwotnego rady- 
kalizmu, choć tenże „Czas“ początkowa zaliczał 
jeszcze wydawany ws Lwowie „Przegląd Wszech 
polski“ do prasy... czerwonej. 

Lwow stał się w każdym razie twierdzą ende- 
gii — w przeciwieństwie do Krakowa, gdzie en- 
decki kierunek absolutnie nie mózgi się zaklima- 
tyzować. Dowód oczywisty: „Słowo Polskie" w 
roli dzienuika endeckiego trwalo dotąd przez lat 
27, podczas gdy w Krakowie endecki „Goniec“ 
byl tylko afemerydą... 

I dziś ta podupadła twierdza endecka jest po- 
zbawiona możności tłumienia buntu we wlasnem 
łonie. Wymknęła się z jej rąk pismo codzienne i 
zaprzecza jej praw do „monopolu uarodowego". 


Wynik wyborów 


w Krakowie 


OSTATECZNE URZEDOWE USTALENIE 
CYFROWEGO REZULTATU GŁOSOWANIA 
Okręgowa komisja wyborcza Nr. 41 Kraków- 

miasto ustaliła Ilość głosów ważnych oddanych 
w iym okregu wyborczym w druu 4 marca b. r. 
na 89.072 a nieważnych na 306. 

W szczególności ma listę Nr. 1 .Rezpartyiny 
Blok Współpracy z Rządem” oddano ważnych 
glosów 27.583. na listę Nr. 2 „Polska Partia So- 
cjalistyczna PPS“ 23.622, ma listę Nr. 4 Ogólny 
Żydowski Związek Robotniczy Bund w Polsce 
1065, na lisie Nr. 5 „Żydowski Robotniczy Komitet 
Wyborczy Poalei-Sion* 317. na listę Nr. 13 „Jed- 
ność Robuniczo-Chłopska" 36, na listę Nr. 17 
„Zlednoczesie narodowo-żydowskie w  Małopol- 
sce" 18883, na listę Nr. 24 „Lista Katolicko-Naro- 
dowa” 2.276, na listę Nr. 25 „Połsko Blok Katolicki 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Piast i Chrze- 
Ścijańskicj Demokraci” 11.224, na listę Nr. 33 „O- 
zólno-Żydowski Narodowy Blok Wyborczy do 
Seimu i Senam“ 2.675 i na listę Nr. 36 „„Socjałi- 
styczna Lewica* 1391. Na listę Nr. 37 „Żyd. So- 
cjalistyczna Partia Robot. Poule-Sjon (zjodn. z 
CSP)" nie oddano żadnego glosu. 

Wytran: zatem zostak posłami do Sejmu: 1) Dr. 

pda prof. Uniw. Jag. w Krako- 
Dr. Tadeusz Dyboski prym. | 


1,2) 


i szpiłala św. Łazarza w Krakowie z listy Nr. 1, 


3) Dr. Emil Bobrowski, lekarz w Krakowie z listy 
Nr. 2, 4) Dr. Abraham Ozjasz Tlion, rabin w Kra- 
kowie z listy Nr. 17. 


Wiadomości polityczne 


„VORWAERTS* O UPORZE WALDEMARASA 

Sacialistyczny „Vorwarts“, omawiając odpo- 
wiedź Waldemarasa na depeszq, wzywającą go do 
Qlenewy, pisze. że gdyby Waldemaras chciał, — 
mógłby na padstawie tej depeszy odjechać w po- 
niedziałek wieczór z Kowna i przybyć na czas do 
Genewy. jednak Waldermaras nie ciiciał tego. Całe 
zachowanie się Litwy wabea Ligi narodów jest 
neen drwieniem z rozporządzeń Ligi na- 
rodów. 


ROSJA ZA UDZIAŁEM TURCJI W GENEWIE 

Korespondent Havasa donosi, że wnlosek Litwi- 
mowa o zaproszenie Turcji do udziału w pracach 
konferencji rozbrojeniowei zostanie prawdapodob- 
nie wzięty pod uwagę. Tenże korespondent za- 
znacza, że przed zgłoszeniem tego wniosku Pol- 
ska powzięła zamiar przedstawienia Radzie ana- 
logicznej propozych. Wobec teza, że zgodnie z 
procedurą przedstawienie tego rodzaju propozy- 
cli uczynione ma być przez jednego z członków 
Rady Ligi narodów, w kolach genewskich przypi 
swa ministrowi Zaleskiemu zamiar urzeczyw. 
mienia tego projeklu na jednem z posiedzeń Rady. 


AZ ZZA ZZ 
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Wyzywające stanowisko 
p. prezydenta Rollego 
wobecrobotników miejskich 

Kraków, 10 marca. 

Wczoraj zgłosiła się u prezydenta miasta p. 
Rollego delegacja robotników wszystkich zakła- 
dów miejskich prowadzona przez posła dra Bo- 
browskiego, r. m. dra Rosenzweiga i r. m. Karto- 
na wraz z przedstawicielami Związku pracowni- 
ków instytucyj użyteczności nubkcznej tow. Ku- 
stowskim | Fleszarem. celem przedstawienia żą- 
dań robotników miejskich. 

Jak zwyile załatwił p. Role żądania odmownie, 
zasłaniając się brakiem pieniędzy. — Robotnikom 
Zakładu czyszczenia miasta, budownictwa i ogro- | 
dów miejskich odmówił p. Rolle przyznania 15- ' 
procentowej podwyżki, którą otrzymajł wszyscy | 
Inni pracownicy państwawi i miejscy. przyznał im | 
tylko 5 procent podwyżki, oświadczając, że tak 
rozkazał i tak będzie i że uie będzie w tym kie- 
runku pertraktował z organizacją zawodawą. — 
Gdyby p. Rolle byl na własnym folwarku, musial- 
by także mówić z organizacją zawodową. Tem- 
bardziej musi p. Rolle pertraktować w imieniu 
miasta z organizacją robotniczą. Nie przeszkadza 
tezu statut mlejski, na który tak skwapliwie po- 
wołnie się p. Rolle, a w całym Świecie gminy za- 
wiag sprawy robotnicze z ich organizacjami 
jako przedstawicielkam| ogółn robiników. Każdy 
rozumny prezydent miasta woli mówić z organi- í 
zacją. aniżeli z masą niezorganizowaną.- 

Upór ten jest tem ciekawszy, że wydatek na tę | 
uzasadnioną 15-procentawą podwyżkę jest nie- | 
wielki. Jedno przyjęcie w Starym Teatrze ko- | 
sztuje więcej, aniżeli cala miesięczna podwyżka. 
Na przyjęcia | bale wydaje się rocznie dziesiątki 
tysięcy złotych, na drobną podwyżke 15 procent 
dla robotników, którzy pobierają dziennie od 4—5 
zlotych. uiema pieniędzy. 

Za rządów p. Rollego deficyt miasta jednorocz- 
ny wynosi blisko półtora miliona złotych. Nędza 
robotników Zakładu czyszczenia miasla, czy bu- 
downictwa, deficytu tego się nie pokryje! 

Prowakniące stanowisko, lakle pan prezydent 
Rolie zajmuje ad kilku miesięcy wobec robotników 
miejskich, musi spowodować bezwzziędną opo- 
zycję klubu socjalistycznego w Radzie miejskiej 
wabec obecnego Zarządu mlasta. Może to sprowa- 
dzi pewne opamięłanie, — bo buta czynników, 
rządzących miastem, jest zadałeka posunięta! 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków. 10 marca. 
WYROK NA STAPIŃSKICH ZATWIERDZONY | 


W sądzie Najwyższym w Warszawie odhyła się | 
rozprawa na skutek zażalenia Jana | Tadeusza 
Słapińskich, przeciw wyrokowi zasądzającemu | 
ich za występek obrazy czci z S$ 487, 488 i 493 
u. k, pepełnionej na osobie b. pramiera I b. min. | 
skarbu Władysława Grabskiego. Sąd Najwyższy. | 
Jak się dowiadujemy, zażałenie Stapińskich odrzu- 
cił, a natomiast uwzględnił odwolanie prokuratora 
przy sądzie krakowskim od zbyt niskiego wymia- 
ru kary, względnie od postanowienia zamieniają- 
cego karę aresztu na grzywnę. Sąd Najwyższy 
matożył na Jana Stapińsklega 2 miesiące aresztu, 
zaś na Tadeusza Siapiiskiego 6 tygodni aresztu 
bez zamiany na grzywnę. Bylego premjera Grab- 
skiego zastępował adw. dr. Bogdani. 


O ZDRADĘ GŁÓWNA 
Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
mym przed ławą przysięgłych toczyła się rozpra- 
i 

y 

i 


wa przeciw 26-leimiemu Abrahamowi Majerowi, 
drukarzowi, z Chrzanowa i przeciw 28-letniemu 
Władysławowi Kacemhia, robotnikowi kopalnia- 
nemu, z Jaworzna, oskarżonym o zbrodnię zdra- 
dy głównej z $ 58_n. k. i a występek z $ 305 u. k. 
ponpelniony przez wzywanie żolmieczy do odma- 
wiania posiuszeństwa rozkazom przełożonych, 

Rozprawie przewodniczył sso. Harski, woto- 
wali sso. Śwlądrowski i sso. Kraus, oskarżał prok. 
dr. Hubi, bronili: adw. dr. Pełzling i adw. dr. Ko- 
kanc. 

Wedle aktu oskarżenia obwinieni w paździer- 
niku ub. raku rozrzucali w Jaworznie na drogach, 
polach i kopaini cztery rodzale odezw komuni- 
stycznych o treści antypaństwowej I rewolucyj- 
nej. Nadto obaj oskarżeni nropazowali wśród ro- 
botników idee wywrotowe, naklanizjąc ich do 
wzniecenia rewolucji w Polsce i do wstępowania 
w szereg! związków komunistycznych. 

Część odezw zatyluiowanych „Strzelcy! Żol- 
merze'* mzywała członków Związku Strzeleżkie- 


go i żołnierzy, by odmawiali posluszeństwa roz- 
kazom oficerów, gdyby ich clicieli użyć do razbi- 
janja komunistycznych demonstracyj Oskarżony 
Kocemba kolportowal odczwy w kopalni, a nadto 
podczas pracy nalepiał na wózki, wychodzące ze 
szybu na pawierzchnię kariki z napisem: „Niech 
żyje rewolucja“, oraz hasło ta wypisywał na wóz- 
kach kredą. Na wczorajszej rozprawie po przeslu+ 
chanlu oskarżonych, którzy wynier: się winy, 
przystąpiono do przesłuchara świadków. Z po- 
wodu nieobecności jednego ze Świadków, rozpra- 
wę przerwano do poniedzialku dnia 19 bm. 


PRZEMYTNICTWO 

WYROBÓW TYTONIOWYCH Z WIEDNIA 

We czwartek późną noca w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie zapadł wyrok przeciw prze- 
mytnikom wyrobów tytoniowych z Wiednia. Na 
mocy przeprowadzonej rozprawy przewodniczący 
trybunalu prezes Pelc oglosił wyrok, skazujący 
Lazara Faleka i Dawida Szaumora, każdego na 
2.36630 zł. grzywny, a w razie niezapłacenia jel 
na 118 dni aresztu, nadto każdego na karę aresztu 
przez 14 dni i na solidarne zapłacenie dodatkowej 
kary 160 zł. W razie, gdyhy kłóry z zasqdzonych 
nle zapłacił dodatkowej kary, hędzle musiał adsle- 
dzieć pa cztery dnl Reszta oskarżonych zoslała 
uwołniona od winy i kary. 


SENSACYJNA ROZPRAWA 
O PRZEMYTNICTWO 
Wczoraj sąd okręgowy karny w Krakowie 


; przeprowadził w dalszyin clągu postępowanie do- 


wodawe. Przesłuchano kilkunastu świaćków pod 
przysięgą, celem wyjaśnienia okoliczności, będą- 
cych padstawą oskarżenia względnie zasadą obro- 
ny oskarżonych. Świadkowie ci stwierdzili, źe z 
wiasnega przeświadczenia nie mają żadnych wia- 
domośc! o manz:prlacjach przemytniczych i ukró- 
ceniu skarbu państwa w prawie poboru ceł ze 
strony oskarżonych. W czasie krytycznym pro- 
darkcia Łodzi znacznie się powiększyła i udasko- 
nalla | rozpoczęła bardzo skuteczną konkurencje 
na polskich rynkach z wyroham: czeskimi. Skrę- 
kiem załamania si, złotego w r. 1925 lowwary tek- 
stylie Czechosłowacji nie kałkulowaly się więcej 
w Polsce jaka masowy artykuł zbytu jak w la- 
tach poprzednich. Toteż wyroby łódzkie lak ze 
względu na swoją jakość jak i taniość systema- 
tycznie wypierały wyroby czeskie. 

Kupcy tutejsi, którzy się odrazu nie zarjento= 
wali w sytuach i mieli na skladzie znaczne zapasy 
tekstyljów proweniencji czeskiej, nie mogli icl tu- 
taj zbywać, bo placil! za nie we funtach szierl:n- 
gów lub innej walucie zagranicznej, opłacali od 
importowanych towarów wysokie cła. Stąd tutej- 
si konsumenci nie wyznający się na proweniencji 
towarów domagał slę redukcji cen. Nioktórzy 
świadkowie stwierdzają, że kwestje ie były przad= 
miotem obrad krakowskiego stowarzyszena kup- 
ców, że tam postanowiono przeszkodzić brndnej 
konkurencji | ujednostajnić ceny towarów. Poru- 
szenie na sali wywołało powolanie dotychczasn- 
wego znawcy skarbowego Dr. Holochera, jaka 
świadka przez zasiępcę skarbu. DP. Holocher, jaka 
świadek, zeznaje, że od pewnej zaulanej osoby 
słyszał, że na posledzeniu stawarzyszeula kupców 
żalona slę, że tańsze towary w tuiejszym obrocie 
pochodzą ze szmuglu. Osoby relałora ze wzgie- 
du na tajemnicę urzędową wymienić nie może. 

Trybunał mimo wniosku obrony nie zwoinł 
świadka ód tajemnicy urzędowej. W przesłuchaniu 
świadków bardzo żywy biorą udział przez wy- 
badanie krzyżowe obrońcy adw. Dr. Goldblatt i 
adw. Dr. Lauer, oraz prokurator Dr. Kuc. 

Rozprawa przeciąznęla się do późnej nocy : od- 
roczono ją do dnia dzisiejszego. 


SZTAB GEN. KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

Przerwana przed tygodniem rozprawa w woj- 
skowym sądzie w Krakowiet przeciw kpt. Reme- 
rowl | 7 oficerom, prowadzona byla wczoraj w 
dalszym ciągu. Calą wczorajszą rozprawę zajęło 
odczytywanie aktów. oraz zeznań niektórych 
świadków. Rozprawę odroczono do dnia dzisiej- 
szego. Również i dziś będą odczytywane w dal- 
szym ciągu akta. W przyszłym tyxadnfi przesiu- 
chani będą Jeszcze dwaj świadkowie, których nie 
można bylo dotąd wezwać, gdyż nieznane hytły 
tych świadków adresy. Wyrok węc zapadnie przy 
końcu przyszłego tygodnia. 
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„NAPRZÓD — Ne. 60 Niedztela 11 marca 1978 s 
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BIRLJOTEKA POLIFYCZNO-SPOŁECZNA 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy Il serki 
MARJANA PORCZAKA 


Religia a polityka 
Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 70 Er. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu”, (Kra- 
ków. Dunajewskiego 5 II p.) i n kolporterów paz- 
tyjnych. 


i PIENEWIEJEKKO 


PAT z aT Ta TATAT KCK AĆ WT ATZ 
Stan bezrobocia 


Warszawa. 9 marca (tel. własny Naprzodu"). 
Według danych państwowych urzędów pośredni- 
ctwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za okres od 25 lutego do 3 marca włącznie, 
wykazuje 177.288 bezrobotnych. w tej liczbie 
38.017 kobiet. W stosunku do nroprzedniego 
tygodnia liczba „zarejstrowanych bezrobotnych 
zmniejszyła się o 2.256 osób. 

Zmniejszenie bezrobocia zanotowano w naste- 
pujących okręzach: Kraków o 664 osób, Wilno o 
351. Żyrardów o 265, Kalisz a 250, Sosnowiec o 
233, Siedlce a 168. Wejherowa o 167, Płock o 163, 
Stanisiawów o 152. Równe o 143, Lublin o 140, 
"Tczew o 131, Bydgoszcz a 108, Radom o 102 ftd. 
Wzrost natomiast w okrezach: Biała a 23t osób, 
Kielce a 172. Qórny Śląsk o 152, Łódź o 115, Wto- 
clawek a 101 i t. d. 


Z życia robotniczego 


LAMANIE OŚMIOGODZINNEGO DNIA PRACY 


Dśmiogodzinny dzień pracy jest w dalszym cią- 
gu łamany. W Krakowle w szeregu małych labry- 
czek nie istnieje zupełnie. W Oświęcimiu w gar- 
Farm „Soli“ pracuja robotnicy po 10 godzin dzien- 
nie. do czego znmsza ich majster Ruker. Zarobek 
rabotnika w tej fabryce wynosi pa 15 zi. tygo- 
dniowo dla robotnika. który ma z tego utrzymać 
Łonę i dzieci. zapłacić mieszkanie Itd. W sąsiedniej 
gazowni w Oświęcimiu zarabiający robotnicy po 
3 zi. dziennie od dwóch lat z górą nie mają pod- 
wyżki i daremnie kołacza da dyrekcji w Sierszy. 

W fabryce chemiczne! „Jazot* w Rudniku nad 
Sanem pracują robotnicy pa 1? godziu dzlennia za 
150 zŁ dzienule! Kiedy dyrekcja dowiedziała Się. 
że robotnicy postanowili zorganizawać się w Cen- 
tralnym Związku Chemicznyf wydalita wszystkich 
rohotników z pracy! i 

Takich przykładów możnaby przytoczyć bez | 
końca. 

Wobec taklej sytuacj] w przemyśle i hezczyuno- 
ści władz rządowych, które ule przeciwdziałpią 
zwałceniu ustawy o ośmiogodzinnym dulu pracy, 
klasa robotnicza musi sama ca rychlej pomyśleć | 
o masowej walce w abronia A-godzinneza dni 
pracy i prawa organizowania się. Corychlej nale- 
ży rozpocząć walkę z nlewalą kanitalistyczną, bo 
niebywałym skandalem jest. aby w Polsce lamano 
ustawy, a robotnikow! nie wolna bylo organiza- 
wać się w legalne Związki Zawodowe. Ponadto 
musimy zwrócić uwagę Międzynarodowego Binra 
Pracy w Genewie na te smume fakty. jakie dzieją 
się w Polsce. Musimy powiedzieć, że nieprawdą 
jest, jakoby w Polsce Istniał 46-gndzinny tydzień 
pracy i wolnaść organizowania się. 

Walka o utrzymanie 8-0 godzinnego dnła pracy 
i prawa należenia da Związku, ta najważniejsze | 
sprawy, o które klasa robotnicza musi rozpocząć 


masowa walkę. Zygmuat Roclan. 
—0o0a0— 


WALKA O PŁACE W NIEMIECKIM 
PRZEMYŚLE METALOWYM 


Berlin, 9 marca (PAT). Komisja rozjemicza, ma- | 
aca na celu zlikwidowanie w Berlinie zatargu w | 
przemyśle metalowym, wydala pa 12-zodzlunych 
naradach orzeczenia, w myśl którego płace godzin- 
me | akordowe wa wspomnianym przemyśle maja 
hyć ponownie zbadane. Zależnie od wyniku tych 
badań place pewnych grup robotników przemysłu 
metaiowego mają zostać podwyższona. Obie stro- 
ny nie wypowiedziały się dotychczas, czy zgodzę 
sla na ta orzeczenie. „Vorwärts“ twierdzi, że zwią- 
zki robotnicze uważają orzeczenie ta za nianiożli- 
wa do przyjęcia i że walka będzie trwać w dal- 
szym ciągu, a Buwęć przybrać moża jaszcza więk- 
sze rozmiary. 


KRONIKA 


Kraków, 10 mərca. 


ŚNIEG. Po szeregu pięknych dni wczoraj nad 
ranem spadł śnieg. który pokryl dachy domów 
cienką warstwą. Również ogrody i poła pokryly 
Się całunem Śniegu. 

ZAPŁATA PODATKU SZYLDOWEGO ZA 1 
PÓŁROCZE 1928. Magistrat krakowski wzywa 
płatników podatku szyldowego. aby przypadają- 
cy za I półrocze 1928 podatek ad utrzymywanych 
Szyldów, napisów, plakatów, gablotek, lamp re- 
kłamowych itp. — uiścili w Głównej Kasie Miej- 
skiaj do kafca marca 1928 wedlug dotychczaso- 
wych stawek. Nieuiszczone do dnia 14 kwietnia br. 
kwoty podatku będa ściągnięte przym”sowo wraz 
z odsetkami za zwłokę i koszta=* egzek"cyjnemi. 

RUCH LUDNOŚCI W ciągu mie”iąca grudnia 
n. f. zawarto w Krakowie małżeństw 125 (w lisio- 
padzie 186), w tem chrześcijański... 83. Urodziła 
się żywo dzieci 344 (348), nieślubnych 75 (76), w 
czem z malżeństw żydowskich rytualnych 25 (23). 
Wśród żywa urodzonych była chłopców 187 (181). 
W tymsamym czasie zmarła osób 305 (301). z cze- 
zo miejscowych 210 (201). Liczba zmarłych w 
szpitalach wynosiia osób 169 (162). Z przyczyn 
śmierci najwlęcej przypada na gruźlicę 47 | na 
choroby arganiczne serca 43. Wśród zmarłych by- 
ło chrześcijan 247, w listopadzie 247. 

ZNOWU ZATRUCIE PIKŁINGIEM. Lekarz dy- 
żurny pogotowia ratunkowego udzielił pierwszej 
pomocy 19-letnie] Stefan} Kurnik. która zatruła się 
piklingiem. Z powodu cłężkiega stanu zatrucia, 
przewiczioną Kurnikównę do szpitała. 

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Udzielono 
pomocy lekarskiej ZZ letniej Marji Jaskier, służą- 
cej. która ulegla przypadkowemu zatruciu gazem 
świetlnym. Jaskierówną przewieziono do szpitala. 

ZASŁABNIĘCIE W KOSCIELE. Zawczwano po- 
gotowie rat. do Juliana Mikl, zam. przy ul. Bar- 
skiej 1 80. który w kościele Serca Jezuspwega 
przy ul. Garncarskiej zaslahł nagle a wpadaląc 
na posadzkę. skaleczył sobie glowe. Po udzieleniu 
mu pamócy lekarskie] pozostawiono go opiece do- 
mowei. a 

POPARZENIE W FABRYCE WÓDEK. W fa- 
bryce wódek „Krakus“ oblała się przez przypadek 
£orącą wodą 40-letuia Stefanja Siedlaczkówna ro- 
hotnica. Nieszczęśliwa doznała poparzenia drugie- 
go stopnie. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku w 
stanle ciężkim przewiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala. 

POŻAR. Wczoraj rano wezwano straż pożarną 
na ul. Lelewela, gdzie w realności pod |. 19 zapa- 
lifa się powała i dach kryty papą. Pożar powstał 
wskutek wadliwie przeprowadzonej rury Dblasza- 
nej, odprowadzającej dym z pleca kuchennego do 
komina. Straż ogniowa po wyrąbariu pewnej czę- 
ści sufitu pożar złokaltzowała. 

SPŁONĘŁA SZOPA. Wczoraj w południe straż 
pożarna interweniowała ua ul. Bernardyńska. zdzie 


| stojąca na rogn u]. Smocze] pod Wawelem zapalila 


się szopa drewniana. W chwili 
dapalały się już szczątki szopy. 

SKRADZIONE LUSTRO. Skradziona z wozu w 
czasie ładowania mebl| na pł. Dominikańskim na 
szkodę Samuela Anisiełda kupca przy pl. Domini- 
kańszim I. 4 1 lustro wartości 200 zl. 

PRZYDADZA SIĘ I WYCIERACZKI I JELITA. 
Goldberger Abraham zgłosił w policji. że w cza- 
sic przejazdu ul. Bożego Ciala skradziono mu z 
wozu bal wycieraczek kokosowych nieznanej mu 


przyjazdu straży, 


wartości. Oskar Neublum zgłosił w policji. że skra- | 


dztona mu z wózka w ul. Dietlowskiel 1 skrzyn- | 


kę selit wartości 900 zł. 

w SPRAWIE PROCESU O FAŁSZOWANIE 
DOLARÓW prosi vas reprezepiacja fabryki ze- 
qarków „Oplima* w Grenchen o zaznaczenie, že 
fabryka ta z tym procesem niema nic wsnólnego. 

—000— 

POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI. Poziedzenie 
Wydziału Íllologicznego odbędzie się w poniedziałek 12 
marca o godzinie $ papoludniu. Porządek dzienny: 1) 


2) czlonek L- Sternbach: „Cratetea"; 3) czlonek Si 
Witkowski: „De Codicibus s. Basilii Magni hispaniensi- 
buš". Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

„EWOLUCJA BOLSZEWIZMU*, Pod tym tytulem 
wygłosi odczyt dziś o godzinie 736 wieczorem w pol- 
skiej YMCA redaktor K. Srokowski, autor książki „Eli- 
la bolszewicka”. Temat ten nablera szczególne: aklual- 
naści wobec licznych przeobrażeń ustroju Rasji so- 
wieckieL Wstęp I złoty. dla uczącej się młodzieży i u- 
czestników „Ogniska“ 51 groszy. 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA WILO- 
ŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIEGO, połączone z adczytem 
praf. K. Nitscha pod tytułem .„Pochedzenie po!sklego 
jezyka MWierackiego”, sprawozdaniem rocznem | wybo- 
ram! Zarządu, odbędzie sie w niedzielę 11 bm. o go- 
dzimie 11 przędpolodnicm w zali przy ul. Gołębiaj 30. 


| członek T- Sinko: „De Harati) carmlnibus bacchicis“: ; 


| 
i 


ZRZESZENIE AKADEMICKICH KOŁ PROWINCJO- 
NALNYCH W KRAKOWIE, pragnac dać mlodym pra- 
cownikom społecznym wytyczne w pracy kultuzalno- 
oświatowej, urządza trzy odczyty z cyjlu pod tytulem 
„Drogł kuituralnego | gospodarczego Odrodzenia Pol- 
ski”: I) w niedziclę I] marca w sali 62 Uniwersytetu 
Jaxlellońskiezo (Coll. Nov.) „Przyszłość kooperacji" = 
wyglosi dyr. Andrzej Osip; 2) w ponledzialek 12 marca 
w sali 66 Uniw. Jagleil.: „Odradzenie wsi polskiej“ — 
prof. Wincenty Styrylski: 3) we czwartek 15 marca w 
sall 62 Uniw. Jagiel.: „Reglonalizm podhalańskt" — 
dyr. Jakób Zachemski. Początek odczytów o godzinie 
8 wieczorem. 

„OBRONA PRAW CZŁOWIEKA”. Reierat pod tym 
tytulem wyglos| dr. Tadeusz Frąckowłak na zebranin 
dyskusyjnem Akademickiego Związku Pacyiistów w 
sobotę 10 bm. a godzinie 430 w sall 35 Call. Novi. Po 
odczycie dyskusja. 

WYKŁADY POPULARNE „TOZ“ 0 HIGJENIE, — 
Dziś, w sobote. odbędzie stę w sali Stowarzyszenia 
Kupców, u). Grodzka 43, ] plętra — odczyt Dra Jana 
Lachsa, pod tytułem „Higiera kohłety”. Początek pun- 
ktualnie o zadzinie 730 wieczorem. Wstęp wolny. — 
Datki na cele „TOZ“ przy wstępie chetnie widziane. 
Odczyt przeznaczony wyłącznie dla koblet. 

DOKSZTAŁCAJĄCY KURS POLONISTYCZNY. urzą- 
dzony staraniem Kuratorium krakowskiego dla nanczy- 
cleln lęzyka nalskiego szkół średnich ogólnaksztalcą- 
cych, aduędze ele w dniach 26-31 marca 1928 r w 
Krakowle. Wykłady teoretyczne objeli profesorowie 
Umwersytetu Jazleliońskiego: L Chrzanowski, J. Łoś 
K. Nitsch, J. Rozwadowski; nadio prot. gimnazjalni: 
dyr K. Okrzański, P. Blelak, A. E. Balicki, P. Jaworek, 
E Szafrańska, J. Wiśniowski; lekcje pokazowe w szko 
ie przeprowadza prołesorowie krakowskich rirmazwiw; 
£Z. Klemensiewicz, Kropaczek, J. Płasecki, J. Piękoś, M. 
Stawarska, W Jedno południe wystawiona bedzie w tas 
atrze „Bazalela" przez mlodzież szkół krakowskich 
„Tragedia a polskim Scylurusie" Iana Jurkowsklego w 
iransskrypcj | reżyserii prof. A P. Balickiego. 

LUDZIE OTYLI, przez ndpowiednle użycie natural- 
ne] wody gorzkiej „Franciszka Józela” osiązają bez 
trudu wydajne i obfite wypróżnienie. Liczne sprawa- 
zdania lekarzy-specjalistów stwierdzają, iż chorzy na 
artretyzm | chorohę cukrową są bardzo zadawołeni z 
działania wady „Franciszka Józefa”, Żądać w aptekach. 


TEATRY | KONCERIY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzis w sobotę | codziennie „Faust“ Goethego z pp. Bu- 
szyńtskim, Komornicklm I Niedźwiecką w rolach głów- 
nych. W jednem z następnych przedstawień rolę tyto- 
lowa podejmie dyr. Nowakowski. Rozpoczęty się próby 
z nowości polskiej L. H. Morstna „Dar Wisły”, Stule- 
inia rocznicę urodzin Ibsena uczci teatr z końcem ble- 
żącego mlesiąca uroczystem przedstawieniem „Preten- 


dentaw do tronu", nie granych dotychczas na scenie 
polskiej. 


STEFAN JARACZ W „BAGATELT". Zapowiedź wy- 
stępu Stefana Jaracza w „Samsonie | Dallli™ jest sen- 
sacją artystyczną Krakowa. Wielk] ten arțysia jest uln- 
hieńcem krakowskiej publiczności, która Able omieszka 
wykorzystać rzadklej sposobności, aby zobaczyć nle- 
zwykła lego kreację, słojącą na wyżynach prawdziwej 
Sztakl Bilety sprzedaje już kasą teatru „Bazatela* co- 
dziennie od godziny 1] przedpołudniem | popołudnia 
od godziny 3. 

TEATR „NOWOSCI. Turniej atlctów rozpoczyna alg 
dziś w sobote w srcyzabawnej rewii pod tytulem „Kto 
mecniejszy?". Kierownictwo stara się o pozyskanie 
Zbyszka Cyganlewicza, bawlącego abecnie w Krako- 
wje Nagroda dla zwycięzcy do 10.000 zlotych. Cadzien- 
nle walczyć bedą trzy wylosowane pary. Ootąd współ- 
udział zgłosili Akslenka Mitrotan (Ukraina), Bu! Doso- 
wy Ernest (Kaszubjaj, Bogatyrow Aleksander (Rosja). 
Stojkier Sawa (Serbja), Waclaw Swatynia (Czechoslo= 
wacja), Sztejnhach Józel (Austrja), Szwarc Hans (Ba- 
warja), Wajlgóra Marcin (Śląsk), Pogenbaum August 
(Nlemcy), Urhach Peter (Szwajcaria). Helczer Horwat 
(mistrz żydowski), Zaremha Michal (Malopolska) Itd. 
W niedzielę a godzinie 3'30 pnnołudniu po cenach znl- 
żonych ulublony „Piękny Rigo“. 

CHÓR -KOZAKÓW DOŃSKICH, z dyrygentem Ka- 
strlukowem, wystąpi tylko jeden raz we wtorek, 13 b. 
m. | wykona bogaty program, złożony ze słynnych pe- 
| lak: „Doa“ (do słów Puszkina), „Butłaki”, „Pleśni 
Kuhańskie", „Gwlazda północy”, „Legenda a atamanie 
Płatowie” i t d 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
sobote | w nledzicię a godzinie 1930 wodewii w plecta 
aktach Majeranowsklego pod tytułem „Gdzie diahel nie 
może?”, zaś w niedzielę o godzinie 1530 wodewii Tur- 
skiego w trzech zkiach, pod tytułem „Wojna z baba- 
ml”. Muzyka 5 p. saperów. 

KINO MUZEUM wyświetlać bedzie w sobote 10 i w 
mledziele 11 marca następujący program: — „Podróż 
Amundsena do bieguna pólnocnego* fim naukowy w 
4-ech wielkich aktach. Nowość poraz pierwszy w Kra- 
kowie. „Leoś, pogromca lwów“ — wesoła komedia — 
w dwóch aktach. „Tygodnik aktualnośj" — najnowsze 
zdjęcia aktualności z calego śwlata w jednym akcie. 
AV sobote jeden program o godzinie 5 popoludnku. — 
W niedziele uzy programy: o godzinie 3. 5 | 7 wieczór. 


SPORT 


KS WAWEL — GRZEQÓRZECKI odbędą zawody w 
piłkę nożną w niedzleje o zodzinie 11 przedpoludulam 
ua boisku KS „Orzegórzecki”. 

WISŁA 1 B — GRZEGÓRZECKI odnędą zawody w 
plike nożną w niedzielę a godzinie 3 popołudniu na bol- 
sku KS „Grzegórzecki”. 


„N A P RZ O D“ — Nr. 60 Niedziela 11 marca 1928 


Imponujące zgromadzenie PPS 
w sali Starego Teatru 


Wczoraj wieczorem w sali Starego Teatru w 
Krakowie odbyło się iłunine zgramadzenie, zwa- 
lane przez Komitet wyborczy PPS. Sata zapełniła 
się po brzegi. Zgromadzenie zagaił tow. Ar. J. 
Rosenzweig, zaznaczając na wslępic, że PPS zwo- 
lala zgromadzenie celem omówienia wyborów do 
Scnalu, podczas których spodziewa się zwycię- 
stwa Polskiej Partji Soclalistycznel. Po krótkiem 
przemówieniu zaproponowal do prezydium tow 
Jure, Wójcika, Kornickiego i Pankiewicza, jako 
sekretarza tow. Korolewicza, 

Pierwszy przemówił tow. poseł dr. Bobrowski. 
wiiuny owacyjnie przez zebranych. Tow. pose 
Bobrowski podziękował zebranym za dowód za- 
uiania 1 przedstawił cyfrowa wyniki wyborów i 
potężny przyrost glosów rzuconych do urny na 
listę Nr. 2. Następiuie zachęcił, aby rozwinąć w 
przededniu wyborów do Senatu akcję celem wy- 
boru naszych senatorów. Siła nasza wzrosła, więc 
nieęh i wynik wyborów da Senatu bedzie dia na» 

ly cie naszej do Senatu znajdują sit 

Na pierwszem miej- 
zasłużony towarzy: 


ie zasłużeni naszej parlji. 
$en figuruje nasz wiełoletm. 


roboni «= Irukarz Jan Englisch, na drugiem mi 
ds Daniel Gross. znawca stosuaków gospo- 
zych. twórca ruchu współdzielczezo, dale 


Packan, kolciarz, len, co m'al odwagę głosić 
key so alistycziie, ty, oddany dla klasy ro- 
hainiczej. Nasi kandydaci są ludzie 
Oddajav na nich giosy. oddącie us 
Nisei cú medzieiny stanie się zwycięstwem 
klas r. rotniczei. (Fiuczne oklaski). 

fuw. Packan krytyhował na początki zespó 
wybrane „jedywki”. kid jesi wrogą dla klasy 
rabotn crej, bo wśród tej „jedynki“ zn 
żywioły wrogie ralkninkom. O Senacie 


zapomnie. ci panowie. Chcą mia 
ków Senatu. Już z wyboru $ byl sz zkodi kie 
a co dopiero Senat. chcą mieć z no 
Jeżeli wzyc 
nrzedsiawicieli do Senatu, tn wyborcy ki” ro- 
botniczej muszą być nieustęp! w - Jedynym œ 
howiazkiem naszych seuainrów musi być. by 
wszystko uczynili, aby ten Seuat zuleść, a nic do- 
puścić do przemlaiy Senatu nu „izbę panów”. Nie 


7 Polski | 


KATASTROFA KRAKOWSKIEGO SAMOLO- 
ru WOJSKOWEGO POD RADOMIEM. — We 
czwartek o godzinie il przedpołidnieni między 
Chruścielawdim a wsią Siekluki uległ katastrofic 
samolot 2 pulku lotniczego z Krakowa. W samo- 
locie lecicil dwaj oficerowie do Warszawy: pro- 
wadzący aparar par.-pilot Leopold Żurawski i por 
abserwator Wacław Mosiewicz. Porucznik Żu- 
rawski poniósł śmierć na niiejscu. Ciałc jego znaj- 
22 kroków ud strzaska- 
nego aparatu. włościanie z pod szcząt- 
ków aparatu wyciągnęli napdł martwego porucz- 
nika Mosiuwicza. którego przewieźli do wsi Goz- 
dzie. gdzie pierwszej pomocy udzielił mu miej- 
scówy felczer. Na miejsce wypadku przybyl le- 
karz wojskowy z Jedlińska, który siwietdził, że 
por. Mosicwicz ulegl silnemu wstrząsowi mózgu. 
oraz prawdopodabnic ma złamane żebra, nie gro- 
zi mu jednak utrala życia. Prawdopoddbna przy- 
czyną katastroiy była mgla. Na gruszy odległej 
od strzaskanczo aparatu o 45 kroków znać ślady 
pierwszego uderzenia aparatu. który przypusz- 
Ra koziałkował następnych kilkadziesiąt kro- 
ków. 

SAMOBÓJSTWO W MINISTERSTWIE SPRAW 

WOJSKOWYCH. — Wczoraj o godzinie 15:30 w 
zamachu ministerstwa spraw wojskowych w po- 
koju Nr. 49 (departament II kawalerii) łarznąl się 
na życie rotmistrz 7 pułku ułanów, 38-letni Mie- 
czysław Chachań, który pustrzel] się z rewolwe- 
ru w klatkę piersiowa. Desperata, po opatrunku, 
pogotowie przewłozlo do szpitala oficerskiej szko- 
łv sanitarnej, gdzie zajęto się operacją wyjęcia 
kuli. 
_ MINISTER ZALESKI NIE MIAŁ WYPADKU 
SAMOCHODOWEGO. Nickić:e z pism warszaw= 
skich podały wiadomość o rzekomym wypadku 
ministra spraw zagranicznych Zaleskłego w Ge- 
newie. Jednu z tych pism podalo ię wiadomość ja- 
kb telegram PATa z Genewy. Wobec iego PAT 
stwictdza. że plsmo fa ulegin mistylikacj, gdyż 
Pol. Ag. Te żadnej depeszy teza rodzaju nic I 
otrzymała. Dla calkow'tego wyjaśnienia sprawy | 
PAT ralychmiast nawiązał kontakt telefoniczny 
z Genewa i na zasadzie jego stwierdza kategory- 
cznie. że minister Zaleski żadnemu wynadkowi sa- 
mochodowemu nie uległ i że wiadamości w tym 
«względzie sa całkowicie wyssane z palca. 


idziemy do umy w obronie Senatu, ale, aby go 
zlikwidowano. (Brawa). 

Tow. dr. Daniel Gross przywitany hu *mnomi 
oklaskami, mówił o zatrzymaniu obecnego prawa 
wyborczego do Sejmu i Senatu j rozszerzeniu po- 
wszechnego prawa wyb. na Malepolske przy wy- 
borach dn gmin i zarządów miast. Wszystkle zdo- 
hycze dotychczasawe uzyskane dla robotników 
inuszą być zairzymane. Następnie w rzeczowym 
wywodzie przedstawia mowca bezrabocic. Rozbu- 
dowa musi nastąpić, aby ludzie nie gineli z głodu. 
Tak samo i na ws: jest nędza. (lospodarka F-alo- 
wa ina na celu zaspokoić potrzeby cbywateli. Ja- 
każ to jest gospodarka, jeżeli sfery robotnicze są 
niezadowolone. Musi się to zmienić. Musimy: reki- 
ny kapitalistyczne odciągnąć od rządu. £1 warun- 
ki, aby doprowadzić do dobrobylu gospodarczego 
m robotników. Pulityczna sila llasy robolniczei 
wykazuje. że wysuwa sie raze wasza siła gospo- 
larcza. W ducliu podniesicr'z gospodarczego ro- 
botuików hędę pracował dla dobra szerokich 
warsiw ludowych (oklaski). 

Tow. Kornicki zaapelowali w królkiem przemó- 
wieniu an zebranych. aby głosowali da Senatu so- 
idarnie na listę Nr. 2 i przedstawił odpowiednią 
€zolncję. 

Rezolucję uchwalono wśród burzy oklasków. 

Pa rchwalenir rezoluch wyszedł ua estradę 


low. poseł dr. Marek, witany przez zebranych bu- ; 


rzą oklasków. Mówca w pięknych słowach przed- 
stawił wzrost głosów rzuconych na ste Nr. 2 
podczas wyborów do Sejmu. Ostafui Akt odbedzie 
się pojutrze — wybory do Senatu. Senat powinien 
wë zniesiony. ule on jeszcze istnieje. Idziemy na 
sobycie Senatu. Grom zmiana ustroju, konsty- 
iucji. Jedni cliwa nodnieść Senat da znaczenia Sej- 
miu. My chceniy Izby pracy. a Jak ta Izba pracy 
hędzie, to nodmiesiemy nasz San gospodarczy. — 
Zdobędziemy Senat. Niech wszyscy idą do 
wybarów. ha chodzi o to. aby ta noga proletarja- 
tu, również jak w Sejmle, staneła i w Senacie i 
zamieniła go na łzhę pracy (oklask:). 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" zgro- 
madzenie zakończona. 


wiec 


POMOC DORAŻNĄ DLA BEZROBOTNYCH 
W DABROWIE KOŁO TARNOWA. Dzięki sta- 
raniom Komitetu PPS w Dąbrowie koło Tarnowa, 
uzyskano w województwie potrzebne kredyty na 
dorażną pomoc żywsiaściową uła bezroboluych w 
mieście Dąbrowie. Ouegdaj i wczoraj wyaiawana 
prowiauty bezrobotnym w lczbie 110. Jest to wy- 
wk zadlezów i starań miejscowej organizacii PPS 
z low. Kornikiem na czele. 

HIENY EMIGRACYJNE. Donoszą nam z powża- 
lu brzeskiego. że w zminach tamichzexwu powiatu 
żerują leny emigracy które pobierają od 
dziewcząt wiejskich po iesiąt zlotych. od 33 
da 80 zł. wzamian za przyrzeczenie wyjednania 
kontraktu na pracę do Niemiec Naiwaie dziewczę- 
ta płacą krwawo zapracowane p 


nowcza wkroczyć w ię spriwę : 
rowańlu hiou emiztacyjnych. 

WIELKA KRADZIEŻ. Onezdaiszcj nocy w do- 
mu przy ul. ljęsiej w Warszawie skradziono przez 
podkop ze sklepu Sadowskiego jedwable i sakna 
wartości 3.000 zł. Po złodziejach niem dotąd 
śladu. 

ARESZTOWANIE MIĘDZYNARODOWEGO 0- 
SZUSTA w WARSZAWIE. Niedawno pojawil się 
na hruku warszawskim niebieski ptak, który, u- 
częszczając do rozmatych miejsc  publiczuych 
przeważnie restąuracyj, podawal się lam przy re- 
zułowaniu rachunków za dziemukarza, redaktora 
pisma i załecał zwracanie się da redakcji. Wkrótce 
udało się ustalić, iż oszustem jest qsobnik o na- 
zwssku Marweg. Policja zarządził: poszukiwanie 
owego Marwega i natrafila na ślad icgo w biurze 
fabryki samołotów Skoda. Tam zu aresztowano. 
Okazało się. że Marweg. poddając się za inżyniera 
i opiątawszy kogoś z przełożoirych instytuch, zda- 
lał otrzymać tam przed dwoma tygodniami posa- 
de kancelaryjna. Badany w policji oświadczył, że 
istotne jego nazwisko brzmi Marceli Marwil-Wit- 
łenberg. Ta ostatnie zalegalizowane zostało mn 
w Wiedniu przy przelsciu na katolicyzm, Przy ba- 
danin przeszlości ego stwierdzono, że zdolał on 
swego czasu wvisnąć się również do Związku 
obrony kresów zachodnich, podszywając się pad 

i > grata włoskiego zyskał za 
ufa: . - sę calegb szeregu nadużyć, zwla- 
Szcza rę, delegacji wysłanej do Łodzi gdzie 
miał zająć się umięszczaniem dzieci na koioniacii 


położyć hres że- 


iądze, a hieny | 
się bogacą. Władze administracyjne powiniy sta- ; » 


letnich. Wreszcie ustalona, że Jest on ścigany przez 
Esty gończe z tytulu trzecli spraw karnych, wnie- 
sionych przeciwko niemu do sądu ukręgowega 

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA GROBIE MATKI. 
Na grobie swej matki popelnila wczoraj w Łodzi 
samobójstwa 19-letnia Janina Pawłowska. Przy- 
czyną rozpaczliwego krokn była zerwanie z na- 
rzecznnym. Pawławska ubrała się w suknię balo- 
wą i srebrne pantofelki. Desperalka zażyla kwasu 
siarczanego. Przewlcziona do szpitala Pawłow- 
ska zmarła, r» odzyskawszy przytomnaści. 


OLBRZYMI POŻAR W  PRZEDSIERBIOR- 
STWIE BLDO'YLANEM. — Wczoraj w nołudnie 
| wybuchł groźny pożar w przedsięhiorstwie budo- 
wlanem inżyniera Holza przy ul. 6 Sierpnia w Ło- 
Ogień wybuchł w wielkiej suszarni i objął po 
wszys*kie sale, opartiając olbrzymie zapa- 
! sy łatwopalnych desek. W warsztatach na Il pię- 
trze nawstała panika; robotnicy poczęli się tło- 
czyć k“ sejodo:n, które paliły się już. Kilku robot- 
ników zostało popurzonych. Budynek spłomrał mi- 
ma energiczna akcji straży ogmlowej. Straty bar- 
dza „uaczne. I"rzyczyną pożaru byla zbyt wyso- 
emneratura -v Sus 'arni, skuikiem czego na- 
ło samozapałenie sie drzewa. 


Niezrazumisłe postępowanie 
| „Bundu“ 


Wychodzący w Warszawie centralny organ 
Bundu .Volksztitung* w numerze, który w pią- 
tek popołudniu przyszedł do Krakowa, przynosi 
wiadomość, że zarząd Bundu wzywa swych człon 
ków, ahy przy wyborach do Senalu wstrzymał 
sk od głosowania. 

Iniormacja ta wywołała w krakowskich kołach 
Bundu silna wzburzenie. 

Musimy od siebie dodać. że uchwała ta jest zu- 
palnie niezrozumiaia. Wprawdzie głosy Bundu — 
jak okazały wyhory do Sejmu — nie wiele zawa- 
żą na szali. ale w każdym razie tak postępek par- 
tii uwważającej sie za Socjalistyczna, jest conaj- 
mniej dziwny... 


REPERTUAR 


-0 
TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Faust" 
Niedziela nopol.: . Mamusia" (ceny popołudniowe): 
wiecz.: „Faus 
7 OPERETKA „NOWOSCI“ 
Sobota: „Rewja" (premjera). 


Niedziela popał.: „Piękny Rigo“; wlecz.: „Rewia 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Raczątek o godz. 7 wlecz.) 


Niedziela: Wieczór pieśni Ryszarda Straussa (wy- 
komawcy pp. W. Hanierska-Lewandowska. Dr. 


Wład. Klimczyk, Adam Mazurek i Dr. M. J. Ross- 
berger). 


KINOTEATRY 
„Cyrk”. 
Na własnych śmieciach” (Par i Pałachon). 


Farsi". 
„Wschód sfoñca™ (wedle puwieści Su- 
| Jermana). 
Warszawa: „Niezwycļeżona fregata", 
, Sztuka: „Wschód słońca". 


RADIO 
Sabots 10 marca 
Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjacklei | komunikaty. 15.00: Komunikaty. - 16.40: 
Odczyt: „Zlemiaństwo polskie w ostatnich wiekach Rze- 
czypospolitej i pod zaborami" — wyglost dyr. Jan 
Friedberg. 17.20: Odcz; Przegiad polityki zagrani- 
cznej z ublezlegu tygodnia” — wygłosi dr. J. Regula. 
wicesekretarz Uniw. Jag. : Transmisja z Warsza- 


17. 
wy. 19.05: Komunikat rolaiczy. 19.15: Razmaitości 19.35 


Transmisja z Katowic. 206! Transmlsja z Warszawy. 
20.30: Transmisja z Warszav y. 22.30: Muzyka taneczna. 
Warszawa (1111 m.). 12,00: Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meiearologlczny, hejna! z wleży Mariackiej w 
Krakowie. muzyka uramolonowa. 15.00: Kamunikaty: 
meteorologiczny i gospodarczy. 16.00: Odczyt: „Współ- 
czesne zagadnienia florystyczne a szkola“ — wygłosi 
dr. J. Kałodzlejczyk. 16.25: Komunikaty. 16.40: Odczyt: 

i 


„Skarbowaść komunalna“ — wygłosi pral. dr. B. Mar- 


kowski. 17.20: „Radjokronika” — msgłoal dr. M, Ste- 
powskl. 17.45: Program dla dzieci. 19.05: Komunikat 
rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Odczyl: „lenacy 
Grabowski” — wyałosł redaktor Z. Dębicki. 20.00: Od- 


czyt, organizowany przez prezydinm Rady ministrów. 
20.40: „Baron cygański”, operetka w trzech aklach Ja- 
na Straussa. 2200: Svguał czasu | komumikat lotniczo- 
meteorolaziczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty: pali- 

„ cyjny I sportuwy. 22.30: Muzyka taneczna. 
—coc- 4 
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AAPRZOD — w I Niedzaeła 11 marca 19% 7 


Los emigracji polskiej we Francji 


Obrady polsko-francuskiezo kamit:iu emigracy neoo w Paryżu 


ffeejonam od korespondenta „Naprzodn”) 

Warszawa, 9 marca. 
Dnia 8 bm. rozpaczęly się w Paryżu obrady 
polsko - francuskiego komitetu doradczego, prze- 
widzianego konwencią polsko-francuską z roku 
1919. Komisja ma na celu ustalenie : wyjaśnienie 
niektórych kwestyj, zwlązanych z rekrutacją pol- 
skich robotników emigrujących do Francji. Mię- 
dzy innemi zajmie się komisja sprawą wydalania 
robotników polskich z Francji, sprawą kosztów 
przejazdu tych robotników, oraz nie uadającerm 
sle da przyjęcia żądaniami Irancusklemi w klerun- 

ku rekrutacji nadmiernej Ilości koblet polskich. 


Przypomnieć należy. że konwsncja emigracyjna 
irancusko-pnlska z raku 1919 byla swego czasu 


astro krytykowana przez PPS, lako niekorzystna ; 


dla robotników polskich. Sądzić należy, że przed- 
stawiciele Polski w komitecie doradczym potrafią 
skutecznie hronić interesów polskich emigrantów, 
temhardziej. że opinia puhF"a w krai t za- 
nłepokojona losem naszej emigracji we “F. 

Ze strony polskiej biorą w obradach udział pp.: 
dyrektor urzędu emigracyjnego Gawroński. radca 
emigracylny przy emhasadzie priskiej w Paryżu 
Lisiewicz, oraz generalny konsul pelski w Fary- 
żu dr. Poznański. 


Sesja Rady Ligi narodów 


Genewa, © marca (PAT). Na wczorałszem po- : 
słedzeniu Rady Ligi narodów kontynnowano przy 
ozólnem naprężeniu dyskusję w sprawie opiantów 
węzierskich. Hr. Apponyi w przeszła zcdzinnejm 
przemówieniu odpowiedział na wywody rumuń- 
skiego ministra spraw zagranicznych Titulescu, o i 
świadczaląc że nie pozwoli odwieść siy od swega 
punktu widzenia i ostrzegał przed sprawadzaniem 
zagadnienia na plaszczyznę polityczną. Dalej zwró- 
cll uwagę na następstwa. jakie mógthy pociągnąć 
za sobą fakt unieważnienia prztz Radę Ligi orze- 
czenia międzynarodowego trybunalu rozjemczego, | 


wkońcu domaza się ponownego ustanowien'" mle- 
Szanej komisi! rozjemczej dla zasięgnięcia od sta 
łego trybunału w Hadze opinii w kwestii przekr 
czenia kompetencii przez komisję rozyemczą. któ- 
ra zajmowała się sprawą optantów. 


POŻYCZKA DLA PORTUGALII 


Genowa, 9 marca (PAT). Komitet finansowy Li- 
gi narodów posianówi] odroczyć sprawę pożycz- 
ki portugalskiej do i czerwcowej, ponieważ de- 
łeęaci poriugalscy pragną przedtem przedstawić 
komiteiowi postulaty swego rządu. 


Mgrarjusze w Prusach wzywają do bumu przeciw rządowi 


Berfin, 9 marca (PAT). „Vossische Zeitung“ do- 
nosi, że z różnych okolic Rzeszy nadchodzą alar- 
mujące wiadomości o podżegającej akcil Laud- 
bundo przeciw rządowi pruskiemu. Laudbund 0- 
twarcie wzywa ludność rolniczą da niepłacenia 
podatków craz do innych aktów beznrawla. -- 
W sprawie tej poseł demokratyczny Riodel wniósł 
w Reichstagu interpelację, powołując sk na Iç 
okoliczność, że w powiecie Oberbarnim obok Ber- 
lina Landsbund na zgromadzeniu chłapskiem u- 


chwali! rezolucję, wzywającą do czynnej walki 
przeciw zarządzeniom władz rządowych. do orga- 
ulzowanią slużby wywiadowczej eraz pogotowia 
wszystkich mężczyzn od 16 do 60 lat. Rezolucja 
ia zapowiada, że Landsbund wystąpi do walki prze 
chy ewentualnym przymusowym zarządzeniom i 
że system bezwzględnych rządów rozbiłe się o 
opór wsi. Odpowiedzialność karno - sądowa za tę 
akcję wywrotową spada na tych, którzy z ukry- 
cia nią kierują. 


TELEGRAMY 


Zapowiedź zmian w rządzie 


TAKŻE W ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ 
NASTĄPIA ZMIANY } 

Warszawa, 9 marca (tel. wlasny . Naprzodu”) 
lek się Wasz korespondent dowiaduje, ulezaeżnia 
od zmian ministerialnych nastąpi w naibllższym | 
czasie szereg zmłan na klerowuiczych stanowi- 
skach w administracji państwowej. Ponadto należy 
ię spodziewać zmian w otoczemu kierujących 0- 
sablstości politycznych. 


Kto będzie marszałkiem Sejmu? 


KONFERENCJA PREZYDENTA RZPLITEJ 
Z PREZESEM RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 9 marca (tel. wlasny „Naprzodu*). 
wczoraj popołudniu przybył na Zamek prezes 
Rady ministrów marszałek Pilsudski i odbyi dłuż- 
szą konferencje z prezydentem Rzplltej. Do komie- 
rencji tej pisma sanacyjne przywiązują duże zna- 
czenia. 

W kołach połltycznych Warszawy jest żywo 
nawiaua sprawa obsadzenia stanowiska mar- 
szałka Sejmu. Pisma sanacyjne wymieniają jaka 
«wentualnych kandydatów na marszałka. którzy- 
hy uzyskali poparcje posłów wybranych z listy 
Mr. I pp. Bartla lub Mledzińskiego. Podobno w 
sterach sanacyjych cieszy sie większą sympatją 
p. Miedziński. 

Zdaje się Jednak, że te obliczenia są przedwcze- 
sne, gdyż jak dotąd żedna z grup opozycyjnych 
mie wykazuje tendencji do zbliżenia slę do „sana- 
cjl*, zaś „sanacja” sama nie ma w Sejmie, jak! 
wiadomo, większości. 


Korfanty zrzekł się mandatu 


Katowice. 9 marca (PAT). Wybrany na posla 
* sty Nr. 37 okręgu 39-cgo p. W. Kortanty zrzekł 
“ç mandatu. 


—000— 
W OKRĘGL CTECHANOWSKIM PPS ZDOBYŁA 
PRZESZŁO 39 TYSIĘCY GŁOSÓW 

Warszawa, 9 marca (tei. własny „Naprzoda”). 
"Wedle ostatecznych danych Hość głosów odda- 
dk na listę PPS w okręgu wyborczym Nr. 8 
(Ciechanów) wymasł nie 37.470, ale 39.208. Do 
drugiego mandatu braklo nam zatem w tym œ 
kregu nia przeszło 2 tysiące ale 222 glosów. 


WYBORY DO SEJMU W OKRĘGU GNIEŻNIEŃ- 
SKIM ZOSTANĄ NA SKUTFK PROTESTU PPS 
UNIEWAŻNIONE 
Poznań. 9 marca (PAT). Dzisiciszy „Przeglad 
Poranny" donosi, że wybory do Sejmu z okręgu 
Nr. 33 w Gnieźnie zostaną prawdopodobnie unie- 
ważnioge wskutek protestu wniesionego przez peł- 

nomocnika listy Nr. 2 — PPS. 

Peinomacnik ten wniósł w swoim czasie listę 
PPS z prośbą o przyłączenie jej do listy państwa- 
wej Nr. 2 zaznaczając, Iż jest ło lista polskiej par- 
tll socialistycznej, a nie dodając trzech liter PPS. 
Skutkiem tego komisja listę tę cznaczyła Nr. 37. 
a nie numerem 2. Ponieważ uczyniono to bez po- 
rozumienia sie z peinomocnikieji listy, socjaliści 
polecili swym wyborcom na znak protestu głosn- 
wać na Jlsię Nr. 2. Wszystkie te glosy zostały n- 
nieważnione. Sprawę zadecyduje sąd najwyższy. 


MINISTER ZALESKI WRACA 18 B. M. 
DO WARSZAWY 


Warszawa, 9 inarca (tel. własny „Naprzodu”). 
Juk się Wasz korespondene dowiaduje, minister 
spraw zapraniczhych p. August Zaleski dnia 10 bm. 
wieczorem opuści Genewę i przez Wiedeń po 
wróc do Warszawy. 


POSEŁ POLSKI W TOKIO 
"Warszawa, 9 marca (tej. własny „Naprzodu*). 
Poslem polskim w Tokio zostal mianowany do- 
tychczasowy poseł polski w Belgradzie p, Okęcki. 


CZY BĘDZIE LOKAUT W NIEMCZECH? 
Berlin, 9 marca (PAT). Związek robolników prze- 
siu metalowego w Berlinie odrzuci} orzeczenie 
rozjemcze komisji powołanej do zalatwienia kon- 
fiktu w sprawie plac. 


WALKA ARABÓW PRZECIW ANQLJH 

Basra, 9 marca (PAT). Pierwej niż oczekiwano 
rozpoczęła się ofensywa szczepu arabskiego Ned 
szed. Danoszą z Transjardanji, iż miejscowe ban- 
dy Wahabitów napadły na wsie leżące na gra- 
nicy ! spłądrowaly ję. W Koweit oczekują ataku 
Wahabitów lada chwila. Angielski oddział z 10 
wozami pancernemi i z 10 samolotami zajął siano- 
wisko pod miastem. Załoza krążownika angielskie- 
zo „Esmerald" patroluje na ulicach. Krążą poglo- 
ski, iż droga automobiłowa Bagdad-Damaszek za- 
zrożoną jest przaz Wahabitów. Także ruch auto- 
mobilowy jest wstrzygiony. Podobno mala liastą- 


płć rokowania z.królefu ibg Saudeun. 


Prześląć gospodarczy 
ZS 

Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 
| Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
| r litr 30--35 groszy, mleko niezbier. 1 litr 40—45 
| zr. Śmietan 1 litr 60—70 gr. śmietana 
kwaśna '1 litr 1'8 zl, masło zwycz. | kg. 
6'30—6'60 zł., masio deser. | kg. 7'40—7'80 zl., ser 
krowi 1 kg. 1'20—1'40 zi., jaja kopa 830—8'80 zł, 
jaja szt. 14—15 gr., kury szt. 5—8 zł., kaczki szl 
5—7 zł. gesi szt. 10—14 zł. indyki szt. 15—25 zł. 
karp żywy | kg. 5 zł, karp na części 1 kg. 5'50 zł., 
szczupak żywy 1 kg. 5—6 zl, wiślane duże 1 kę. 
5— zl., wiślane drobne | kg. 2 0 zł., ziemmia- 
ki i kg. 13—15 gr. buraki I kg. 25—30 gr., mar- 
shew 1 kg. 30—35 gr., cebula krajowa 1 kg. 55—60 
gr. czosnek I kg. 1'40—150 zł., kalaijory sztuka 
3—3 zl.. pietruszka I kg. 40—45 gr., seler | kg. 
40--50 gr. włoszczyzna ! kg. 40-45 gr., chrzan 
1 kz. 2—4 50 zł. barszcz I litr 35—40 groszy. 


DAŁSZY WZROST DOCHODÓW 
PANSTWOWYCH 

Warszawa, 9 inarca (PAT). Wpływy z danin 
publicznych | monopoli za trzecią dekadę lutego 
wyniosły ogółem 69 mili. zł., t. a 17 mi wlęcej, 
niż za trzecią dekadę lutego ud. roku, W tem 
wpływy z danin publicznych dały 41 mill. zi., zaś 
z monopoli 28 mäi. Daniny publiczne za trzecią 
dekadę lutega br. daty o 9 mill. więcej, monopole 
zaś o 8 mili. więcej niż za trzecią dekadę Mitego 
ub. roku. 


ROKOWANIA CZESKIE 
O WALORYZACJE CEŁ W POLSCE 

Praga, 9 marca (PAT). Wczoraj w nocy wyje- 
chała delegacja do dalszych rokowań z Polską w 

rawie waloryzacji ceł. W skład delegacji wcho- 
dzą: rądca ministerstwa spraw zagranicznych dr. 
Friedmann, radca ministerstwa handlu Deyi, radca 
ministerstwa rolnictwa Prokesz i radca minister- 
stwa skarbu Peska. Wczoraj odbyła się wspólna 
konterencla rninistrów piastujących resorty gaspo- 
darcze, na której sprecyzowane zostaly dyrekty- 
wy dla delegacji. Według iniormacji Waszego ko- 
respondenta, delegacja otrzymała polecenie, by 
domagała się stanowczo od rządu polskiego przy- 
wrócenia dawnej, a wskutek waloryzacji zachwią- 
nej równowagi traktatowej. W razie odmiennego 
stanowiska rządu polskiego maią być nodięle kro- 
ki zmierzające do rewizii umowy handlowej. - 
Równocześnic z delegacją wyjechal do Warszawy 
radca handlowy poselstwa polskiego w Pradze. 


HANDEL ZAGRANICZNY RZECZYPOSPOLITEJ 
i POLSKIEJ 

Nakładem głównego urzędu statystycznego u- 
| kazał się zeszyt | miesięcznika „Handlu Zagra- 
mcznego” za 1928 rok, zawierający szczegółowe 
lane dotyczące naszego obrotu iowarowego w 
styczniu br. Jednocześnie powyższy zeszyt oprócz 
danych miesięcznych zawiera dane za cały rok 
1927 oraz dane porównawcze za rok 1926. Klasy- 
fikacja towarów Jest tak szczegółowa. że dale 
możność korzystania z danych nietylka instytu- 
clom państwowym, lecz i sferom przemyslowym 
i handlowym, ca jest niesłychanie ważne wobec 
aktualności sprawy bilansu handlowego. Dlatego 
też miesięcznik „Handlu Zagranicznego" cieszy sle 
wicikiem uznaniem sier gospodarczych. 


Związia 1 zgromadzenia 


MEŻOWIE ZAUFANIA PPS PRZY KOMI- 
SJACH WYHORCZYCH DO SENATU proszeni 
są o bezzwłoczne zgłoszenie się do Rady Robot- 
niczej (ul. Dunajewskiego 5, Il piętro) po odbiór 
swych lezltymacyj dziś, do godziny 9 wieczorem. 

„ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH (Sławkowska 6. I p.) urządza w 
sobotę 10 bm. w lokalu Związku wieczór muzy- 
kalma-wokalny ze wspóhiziałem WPP. prof. He- 
leny Bladowskiej, Wladyslawa Purclili, oraz Mie- 
czysława Mowczanowskiego. Począick o godzinie 
7'30 wieczorem. 

POSIEDZENIE ZARZADU CENTRALNEGO 
ZW. ROB. DRZEWNYCH odbędzie się w ponle- 
działek 12 bm. o godz. 6 wieczór. Uprasza sie o 
punktualne przybycie. 

Figula. Jaroszewski. 

POSIEDZENIE ŻARZADU ORGANIZACJI ROB. 
ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH odbędzie się w po- 
miedziałek 12 bm. o godz. 6. Sprawy ważne, upra- 
szą się o punklualne przybycie. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
się we wtorek 13 bm. o zodz. 530 wieczór. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
Środę 14 bm. o godz. 5 wieczór w seli Związku, 
„ ul. Dunajewskiego 5 H p. z porządkiem dziennym: 
* akcja cennikowa. 
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Boy — mężem stanu 


Boy wylechał ponownie da Francji. Nie są io 
wojaże czysto prywalne. Okoliczności towarzy- 
Szące pozwałają wnosić że są ta raczej misje dla 
propazundy polskiej. Dlatego do ksiażki, którą Boy 
inż wydał „W Sorboni" i qdzieindziej” (Warszawa 
1927, Naklad F. Hocsicka! i do tej, która niezawo- 
dnie pojawi slę, gdy nasz poeta przeżuje świeżo 
wchloślięte wrażenia, nasiawić się trzeba odmien- 
nie, jak np. da — humoresek Makuszyńskiego. A | 
celowe nastawienie czytelników jest już obecnie 
aktuainem. Da się zaś to zrobić na podstawie ksi: 
ki, która się już pojawiła. 

Czytając pamięlniczek Boya 7 
ekskursji przeżylem wraz z nim moc cudownych 
chwil w Paryżu i „kawal ż Francji. Środ- 
ki literackiej ekspresji Boya są tak proste a nie- 
uchwylne. że daremnie pragnie się czytający do- 
szukać klucza do tajemnicy tego maga. Dwa osta- 
tnie ustępy pamiętnika „Pierwszy wieczór” i „Za- 
kończenie' pachną tak. dostownie pachną całym 
urokiem Paryża, tak mocno i rozkosznie, że wy- 
starczy oczy zamknąć, by Paryż cieleśnie zoba- 
czyć i przeżyć, w pełnym błasku dnia i poezji no- 
vy. Czar, który wiomie ze słów Boya, ma rzadko 
zdzieindziej spotykaną moc materjalizowania wra- 
żeń i suggerowania rzeczywistości. Ma wlaśnie to, 
czego zdaniem Boya Połakom brak, a o czem au- 
tor tak mówi: „Dziwna rzecz, jak u nas pozwala 
się spływać wszystkiemu bez śladu, iak mało jest 
potrzehy utrwalania życia! Życie jest zdaje się za 
Szczere dla naszego nawyku zakłamywania 
wszystkiego: dlatego nie wypracowaliśmy techni- 
ki chwylania go na gorącym uczynku”. Tę techni- 
kę ma właśnie Boy i chwyta życie na gorącym 
uczynku, żywy kłam zadając paradoksowi Oskara 
Wiłde'a, że „kto możliwie zdala stoi od swego cza- 
su, najlopiej go adtwarza”. Podpatrzeć te technikę 
i odcyfrować trudna. Ale nie o to idzie. Najlepiei 
książkę gdzieś w ustroniu pod szarą zodzinę prze- 
czytać i przeżyć, ba nie zastąpi je] żadne i naj- 
zręcznicisze sprawozdanie, 

Na jedno pragnę zwrócić uwagę. Nie dość se- | 


przedostatniej 


CHORE NERWY 


Kroniki plsm codziennych, prawadzą stałą rubry- 
ke samohójstw. Czytelnicy plsm spotykają sic 
bardzo często z komentarzem do licznych wy- 
padków odebrania sable życia. że przyczyną tra- 
gedji tega lub Inaego czlowieka tyl... rozstrój 
nerwcwy. Lekarze całego świata, walczą z tym 
chorabllwym stanem u swoich pacjentów, ktdrzy 
jako chorzy na nerwy: są leszcze uleczalnŁ 
lle dni w roku. tyle bezsennych nocy spedzają 
chorzy na nerwy. a podczas swolch cierpień my- 
Ślą tylko nad tem. jak je Skrócić. jak położyć kres 
bezaranicznym mekom. Rozmaii-go typu bóle 
głowy, szum w uszach, jekleś nieokreślone ry- 
sunki przed oczami, kurcze mięśni, zaburzeni? 
w trawieniu, wszystko to. stwarza niezdolność 
do pracy. a *esł ocjawem chorych, wycleńczo- 
nych nerwów. 
Ludzie powolenni. ta materjał znakomity na cho- 
rych nerwwa, to lalangu stałych bywałców 
w poczekalniach lekarskich, ta kadra sainabójców. 
W walce o zdrowe netwy. o zdrowe pokolenia 
© pierwszy plan wysuwa się oryginalny środek 
leczniczy, znany na szerokim śwlecie pod nazwą 
Kola-Leciihin. Liczne świadectwa. s:„icrdzają Że 
Kola-Leclthin. stwaaka jako środek leczniczy nie- 
raz cuda. doprowadza właściwe SuLstancje od- 
żywcze do najddlszych punktów oklezu krwi, 
dodaje otuchy. utrzymuje czlonieka w świeżości 
i młodości. O sku: eczneni leczeniu, przekonać się 
łatwo każdy może. jeżeli w cłązu najbliższych 
dwóch tygodni nadeszie do fi..uy 

u.PASTERNACK, BERLIN S. ©. 
Michaeiklrchplatz 15. — Oddzlał 268 awój 
adres lub adres kogoś ze znajomych, o ~ Owczas 
SALE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE male pudełko 
Kala-Lecithin ° pouczająca broszuię. W broszu- 
rze tej, znajdują slę wskazówki dla uspokojenia 
chorych nerwów. napisane świetnie przez leka- 
rza specjalistę. który sam wot"! ze swajerii 
choremi nerwaml. Nie należy fracić sposobno: 
I jeszcze dziś zamówić próbne pudełko Kola-L: 

. cithi. 


(O ŘE 
Wydawca: Emll Haecker. — Redaktor odpowiedzia: 


rjo bierzemy Boya. Dla nas on zawsze: Boy-pio- 
senkarz, Boy-wesolek, trefniś, Hoy-pańuik, moni 
sta Czekamy zawsze, by nas bawił. Za mało w 
nim widzimy wielkiego artystę £ maga. A tym- 
czasem — co więcai — wystapil Boy i jako dzia- 
łacz-spałecznik. Trzeba to podkreślić, by zo nle 
ukrzywdzić. Książkę Boya trzeba traktować po- 
ważnie. Czyla się ją jak Boya — i czylia na ło- 
huzerski uśmiech, dowcip, kalembur. na perle poe- 
zji lah łezkę sentymentu. A nie widzimy iż w 
książce nauk, jakieby z niej wysmé należało. Są 
w miej poważne wskazania pretendujące o więcej 
niż chwilę wzruszenia, iest w tej przemiłej książce | 
i 
i 


nieomal program Pracy naszej zagramcą. nauka 
o propagandzie. Mówili to już i inni. Ale Boy mówi 
inaczej, no i mówi jak rodowity Francuz. a więc 
mówi co innego. Są o Francuzach, Francji i o nas 
myśli bystre. mądre i wnikliwa. Myśli nety. 
na co pragnę wlaśnie skromnie zwrócić uwagę. 
Serdecznie nam eddani so:7<7"*-v albo nic, albo 
prawie Że nic, o nas nie wiedzą. Wiedzą — nle- 
stety więcej niż trzeba — o „polskich Pom *1ch* 
Bardzo niewiele iko o kwestii robotniczej pol- 
skich imigrantów. tak dotkliwej a tak zaniedba- 
nej, która bolesz"m głosem wola a rozwiązanie. 
a zdziwienie ich ozarnła, gdy sie dowiadują, że 
„austrjaczy Polacy mówili ze sohą po polsku” i że 
Molier i Szekspira zrywają w Polsce i to pa 
— polsku. Takim jest mniej więcej naraz stan 
wiedzy o nas we Francji Tu i ówdzie w*d-ą w nas 
jeszcze ciągle naród męczenników, na nie żywy 
produkujący organizm, który chce uzasadnić swe 
mocarstwowe stanowisko i aspxacje i ta mimo, że 
Francja pokryla jest siecią organizacyj „Les amis 
de la Pologne" (około 70 oddziałów) stworzoną 
przez trenetyczną miłośnicę Polski — Różę Bailly. 


| Oceniając doniosłość tego, co Francja o nas „wle 


i myśli”, a szczególnie prowincja, bo „ta wyborcy, 
to skład pariamcntu, to opinia kram”, każe nam 
Boy konkretnie pamiętać o bezinteresownej przy- 
jaciólce naszej, ie] organizacji i jej propazamdzie. 
Każe parniętać o oddziele Przyżació! Połski w stu- 
denckiej „La Bucherie", każe stawiać dam polski 
w nuędzynarodowem mieście Cite universitaire w 
Passy, każe parać się z niedolą robotniczą we | 


POWIATOWA KASA CHORYCH W NOWYM 
SĄCZU. 


L. 693/28 Nawy Sącz, 20 lutego 1928 


Powiatowa Kasa Chorych w Nowym Są- 
czu ogłasza niniejszem 


KONKURS 


1) na posadę lekarza ambulatoryjnego w 
Krynicy dla położnictwa, ginekologii, a zara- 
zem interny. 

2) na posadę lekarza ambulatoryjnego w No- 
wym Sączu, przyczem należy mieć wyszko- 
łenie w prowadzeniu pracowni analityczno- 
lekarskiei. 

Wymagana jest dłuższa. z conajmniej dwu- 
etnia praktyka szpitalna lub kliniczna i nie- 
przekroczony 40-ty rak życia, oraz dyplom 
doktora wszech nauk lekarskich. 

Podania wraz ze świadectwami praktyki 
i odpisem dyplomu należy wnosić do Zarzą- 
du Kasy, do dnia ł5 marca 1928. 

Warunki zależne od umowy. 


Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 
Sowiński Ernest Fróhilch 
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Franci. Każe unikać bledów mollerowskiego hla- 
mażu, a pańięcać o kuliwalivch zadaniach na- 
szych piacówcek dyplomatycznych, każe pisać mo- 
nogralię polskiego Paryża. by spełnić rzecz wiel- 
ką: żiścić sprawę duchowej spóini dwóch naro- 
dów. których wz+iemna sympatja rawsze była 
noezją starej Europy. 

Tych nauk i wskazań nie wolno przeoczyć 01 
na co praznąłem zwrócić uwugę, by przez nie- 
docenę książki Boya przynadh:':m go nie nkrzyw- 
dzono. Dr. S. G. 


PRZEGIĄD LITERACKI 


UKAZAŁ SIĘ VR. PIERWSZY (3) „KWADRYGI: — 
czasopisma llterackiego grupy młodych poetów, w zwie- 
kszpnej obiętości — 8 kołumy — druku. Numer obok 
specjalnego artykułu znakamitega plsarza rosyjskiego 
Hit Erenburga, zawiera polemikę L. Szenwalda a pro- 
gram „Kwadrygl*, artykul W. Blefńkowskiego o dzła- 
łalności krytycznej J N. Millera, poezie: M. Bibraw- 
sklezo, St. Ciesielczuka, SŁ Dobrowolskiego, S. Plu- 


i kowsklego, AL Lewinówny, Z. Łatockiego, A. Mallszew- 


skiego. M. Markowskiego, N. Rydzewskłej | W. Slabod. 
nika: prozę: l]. Ostaszewskiego. Czeslawa Siraszewi- 
<za I W. Wernica, oraz bogaty dzial aktualli. 
„ANTENA POLSKA“ Nr. 4 Ukazał sie numer 4 tego 
„Miesięcznika Uniwersaimego”, przedstawiający się — 
iak zwykle — ogromnie interesująco. Przy 70 stroni- 
cach druku, ozdabiony 60 wysoce art; stycznemi lustra- 
clam, kosztuje poszczególny zeszyt zaledwie 175 zi. 
(w prenumeracie 1'23 zl). Przy tah niskiej cenie za- 
wlera numer 41 artykułów, mogących swą treścią naj 
rezmaitszą zaclekawlļć jaknajszersze koło czytelników. 
W dziale radiotcchnicznym na wyróżnienie zasługują 
ariykuly mż. B. Łuhleńskiega „Laboralorymy odblar- 
nik deleklorowy”, dra M. Henzla „Odbiornik etapowy", 
oraz B. Pollacka „Nentrodyna”. Dział ogólny zawiera 
Jana Kleczyńskiego „Wędrów- 
a arch. L. Niemajewskiego „Uli- 
ego" i t. d. Orvulnalne korespon- 


ce miasta nawocze: 
dencje z Londynu, Wiednia, większyci miast Polski. 
Graz przegląd życia leatralnego (Jerzy Hulewicz), wy- 
darzeń filmowych (M. J. Wielapolska). mody dla pań 


| panów uzupelniaja bogaia całość Podauv jest również 
spis 51 prac konkursowych na wzorowy odczyt radjo- 
wy. Adręs redakcji: Warszawa, ul. Złota 7. 


Kropla po kropli 5 


Każdy krok na twardych 
obcasach skórzanych zu- 
żywa niapotrzabnia mięśnie 
1 nerwy. Wstrząsm niejako 
całym organizmem. a ty- 
elac kraków dziannia prze- 
bytych oddziałówuja podo- 
bnie na nazzą fizyczn 
umysłową odporność. 
krople wady, wyżłabiająca 
karnień. 

Nościę obcasy gumowa 
BERSONA! Dają one 
wolny od wstrząsu. przy 
jermny chód. oszczędzają 


ciałoi nerwy | staty sią nle- 
zbądna dla każdego kultu. 
rainego człowieka 
Żndan zbytek — są tańsza! 
trwalsze niż ukóra' 


+.4424444220040044444404000464400449 

Z UKOŃCZONA IV KLASĄ gimnazjakia, z lad- 
nem plsmem. poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
dziewiętnastoleini chłopiec, miejscowość obołętna. 
Zgłoszenia do Biura zgloszeń. ul. Sienna 12, pod 


„Ładne pismo". 
1144441 644444 


CHASKEI BLAUNER 1899 unieważnia zzabło- 
uą książeczkę wojskową, wydaną przez PKU Tar- 


nów. 
+......w0009 


JEDWABIE 


Crepe Salln, Ge rgolle. Crepe de chine w najaowszych 
kolorach po cenach najtnńszych u lirmy 1705 


Jadwiga ypes, Arakow, Poselska 2J 


Ariana gi e ra 


Reklama dźwigną handil 


isu Ludowa w Krakowie, pod zarządem Menryka Schlifa. 


